
C e n a  p o j e d y ń c z e g o  n u m e r u  1 0  g r o s z y D z i s i e j s z y  n u m e r  z a w i e r a  6  s t r o n

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

e k s p e d . m ie u ię c z u ie 7 9  g r . « o d n o s x e -  

i rZ c U p id la *  n ie m  p rz e z p o c z tę 2 1 g r . w ię c e j . W  w y ­

p a d k a c h n ie p rz e w id z ia n y c h , p rz y w strz y m a n iu p rz e d s ię b io r s tw a ,  

z ł o ż e n i a  p ra c y , p rz e rw a n ia k o m u n ik a c j i , a b o n e n t n ie m a p ra w a  

i ą d a ć  p o z a te rm in o w y c ii d o s ta rc z e ń  g a z e ty , lu b  z w ro tu  c e n y  a b o n a ­

m e n tu . Z a  d z ia ł o g ło s z e n io w y R e d a k c ja n ie  o d p o w ia d a . R e d a k to r  

p r z y j m u j e  o d  1 0  —  1 2 . N a d e s ła n y c h  a  n ie  z a m ó w io n y c h  r ę k o p isó w  R e ­

d a k c ja  n ie  z w ra c a  i n ie  h o n o ru je . R e d a k c ja  i a d m in is tr a c ja  u l . M ic k ie ­

w i c z a  1 . T e le fo n  8 0 . K o n to c z e k o w e P . K . O . P o z n a ń 2 0 4 ,2 6 2 ,
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3o|o-owa Premiowa Pożyczka Inwestycyjna
O b l i g a c j e  n a  o k a z i c i e l a  w a r t o ś c i  i m i e n n e j  1 0 0 .  —  z ł .  w  z l o c i e .  L o s o w a n i e  w y g r a n y c h  3  r a z y

BUDUJEMY. r o c z n i e .  D l a  j e d n e j  e m i s j i  w  w y s o k o ś c i  1 0 0  m i l j o n ó w  z ł o t y c h ,  l o s o w a n i e  w e d ł u g  p o n i ż s z y c h  t a b e l i .

N r .  4 3

   -gjMgrmrmim—i—-r > **——■ -ruCTii ■ttprih-w w mbimn * 'i**1 -n  

w to re k  d n ia 9 k w ie tn ia  1 9 3 5  r . R o k  X V I

T a b e l a  w y g r a n y c h  A . T a b e l a  w y g r a n y c h  B . T a b e l a  w y g r a n y c h  C .

i lo ść w y s o k o ś ć łą c z n a k w o ta i lo ść w y s o k o ś ć łą c z n a k w o ta i lo ść w y s o k o ś ć łą c z n a  k w o ta

1 5 0 0 .0 0 0 . — 5 0 0 .0 0 0 . — 1 5 0 0 .0 0 0 . — 5 0 0 .0 0 0 . — 1 2 0 0 .0 0 0 . — 2 0 0 .0 0 0 . —

1 1 2 5 .0 0 0 . — 1 2 5 .0 0 0 . — 1 1 0 0 .0 0 0 . — 1 0 0 .0 0 0 . — 1 5 0 .0 0 0 . — 5 0 .0 0 0 , —

2 5 0 .0 0 0 . — 1 0 0 .0 0 0 . — 1 5 0 .0 0 0 . — 5 0 .0 0 0 . — 1 2 5 .0 0 0 . — 2 5 .0 0 0 . —

2 2 5 .0 0 0 . — 5 0 .0 0 0 . — 1 0 1 0 .0 0 0 . — 1 0 0 .0 0 0 . — 4 1 0 .0 0 0 . — 4 0 .0 0 0 . —

1 0 1 0 .0 0 0 . - 1 0 0 .0 0 0 . — 3 5 5 .0 0 0 . — 1 7 5 .0 0 0 . — 8 5 .0 0 0 . — 4 0 .0 0 0 . —

4 0 5 .0 0 0 . — 2 0 0 .0 0 0 , — 8 2 2 .0 0 0 . — 1 6 4 .0 0 0 , — 3 5 2 ,0 0 0 . — 7 0 .0 0 0 . —

1 2 5 2 .0 0 0 . — 2 5 0 .0 0 0 . — 2 5 2 1 .0 0 0 . — 2 5 2 .0 0 0 . — 5 2 1 .5 0 0 . — 7 8 .0 0 0 . —

3 3 1 1 .0 0 0 . — 3 3 1 ,0 0 0 . — 6 1 8 5 .0 0  — 3 0 9 .0 0 0 . — 2 6 3 5 0 0 . — 1 3 1 .5 0 0 . —

6 8 8 5 .0 0 0 . — 3 4 4 .0 0 0 . — 6 3 0 3 0 0 . — 1 9 0 .5 0 0 . —

1 . 2 0 0  w y g r a n y c h  n a  k w o t ę  2 . 0 0 0 . 0 0 0 1 . 0 0 0  w y g r a n y c h  n a  k w o t ę  1 . 6 5 0 . 0 0 0 1 . 0 0 0  w y g r a n y c h  n a  k w o t ę  8 2 5 . 0 0 0

W pierwszem dziesięcioleciu corocznie 3 losowania 1. wg. lab. A. 1. wg. Tab. B. 1. wg. Tab. C. 

Wszystkie obligacje niewylosowane do umorzenia stale uczestniczą w wygranych 

1-e losowanie wygranych 1-go września 1935 roku. W ł a ś c i c i e l e  o b l i g a -  

® y j  P o ż y c z k i  N a r o d o w e j  m o g ą  n i e m i  w p ł a c a ć  d o  5 0  p r o c ,  s u b s k r y b o w a n e j  k w o t y  n a  3  p r o c .  P r e m j o w ą  

P o ż y c z k ę  I n w e s t y c y j n ą .

Wpłaty gotówkowe na subskrypcję rozłożone być mogą na 1O rat 

miesięcznych.

S u b s k r y p c j ę  p r z y j m u j ą :  B a n k  P o l s k i ,  B a n k  G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o ,  P a ń s t w o w y  B a n k  R o i n y ,  

P .  K .  O . ,  B a n k i  Z w i ą z k o w e ,  K o m u n a l n e  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i ,  C e n t r a l n a  K a s a  S p ó ł e k  R o l n i c z y c h  o r a z  i n n e  

u p o w a ż n i o n e  i n s t y t u c j e  f i n a n s o w e ,  k t ó r y c h  l i s t a  z o s t a n i e  d o d a t k o w o  u s t a l o n a .

Zmiana Konstytucji 
a życie społeczne

Kres politycznego żerowania 
w organizacjach społecznych
R o z w ó j ż y c ia s p o łe c z n e g o w  b a rd z o  p o ­

w a ż n e j m ie rz e u z a le ż n io n y je s t o d ja k o ś c i  

u s tro ju p a ń s tw a . H is to r ja la t p o w o je n n y c h  

d o s ta rc z y ła n a m  w ie le p rz y k ła d ó w , u z a s a d ­

n ia ją c y c h to tw ie rd z e n ie . Z w ła s z c z a w  P o l ­

s c e m o g liś m y p o c z y n ić w ie le z n a m ie n n y c h  

p o d ty m  w z g lę d e m  d o ś w ia d c z e ń .

F a k te m  n ie z a p rz e c z a ln y m  je s t, ż e ż y c ie  

s p o łe c z n e u n a s m o c n o s z w a n k u je . S ła b y  

ro z w ó j o rg a n iz a c y j s p o łe c z n y c h , c h a o s p a ­

n u ją c y w ż y c iu o rg a n iz a c y jn e m , o b n iż e n ie  

s ię e ty k i s p o łe c z n e j, z a n ik c z y n n ik a z a u fa - i  

» .ia . z a ró w n o , w  ż y c iu  s p o łe c z n e m , ja k i g o -  

s p o d a rc z e m  —  w s z y s tk o  to  s ą z ja w is k a , w y ­

s tę p u ją c e u n a s b a rd z o w y ra ź n ie i n ie s ły -  

e h a n ie s z k o d liw e z p a ń s tw o w e g o i s p o łc c z -  

R « fo  p u n k tu  w id z e n ia .

C a łą s z k o d liw o ś ć ta k ie g o s ta n u r z e c z y , c z ą b a rd z o ła tw ą , p o d n o s z ą c z n a c z e n ie  

ła tw o  p o jm ie m y , je ż e l i s o b ie u p rz y to m n im y j p a r ty j p o lity c z n y c h , m u s ia ła o n a w y tw o -  

ż e p rz y d z is ie js z y m  u k ła d z ie s to s u n k ó w  g o - r z y ć ta k ie ■w a ru n k i , w k tó ry c h a tm o s fe ra  

s p o d a rc z y c h w ś w ia c ie , ty lk o te s p o l( 'c z e ń - i ż y c ia p o lity c z n e g o z o s ta ła c a łk o w ic ie z a tru -  

s tw a i te n a ro d y b ę d ą m o g ły u trz y m a ć s ię , ta . Z a b a g n ie n ie ż y c ia p o lity c z n e g o m u s ia ło  

n ie ja k o n a p o w ie rz c h n i ż y c ia , k tó re w y  k a ż ą  i s ię o d b ić u je m n ie i n a ż y c iu s p o łe c z n e m .  

ja k n a j  w ię k s z ą z d o ln o ś ć d o w y s iłk u w s p ó ł-1 W a d liw a s tru k tu ra n a s z e g o P a ń s tw a  

n e g o , d o  s k o o rd y n o w a n e j i n a le ż y c ie z o rg a - p rz y z w  y c z a ja ła o b y w a te l i d o in te re s o w a n ia  

n iz o w a n e j p ra c y  s p o łe c z n e j.  s ię p rz e d e w  s z y s tk ie m z a g a d n ie n ia m i o g ó l-

G d y b y ś m y z e c h c ie li p o w a ż n ie z a s ta n o ­

w ić s ię n a d p rz y c z y n a m i, k tó re s p o w o d o w a ­

ły w s z y s tk ie s m u tn e z ja w is k a w n a s z e m  ż y ­

c iu s p o łe c z n e m , o k tó ry c h  b y ła  m o w a p o w y ­

ż e j, to d o s z l ib y ś m y d o p rz e k o n a n ia , ż e n ie ­

p o ś le d n ią ro lę w  ty m  w y p a d k u  o d e g ra ł ró w ­

n ie ż w a d liw y d o ty c h c z a s o w  y u s tró j n a s z e g o  

P a ń s tw a .

I s tn ie je b a rd z o s i ln y z w ią z e k i g łę b o k a  

w s p ó łz a le ż n o ś ć p o m ię d z y ż y c ie m p o li ty c z -  

n e m  i s p o łe c z n e m . D o ty c h c z a s o w a K o n s ty tu ­

c ja w e p c h n ę ła ż y c ie p o lity c z n e w P o ls c e n a  

b a rd z o n ie b e z p ie c z n e to ry . N ie s tw a rz a ją c  

s i ln e j w ła d z y , c z y n ią c o b a la n ie r /z ą d ó w r z e -  

n e j p o li ty k i, a o d w ra c a ła ic l i u w a g ę o d ż y ­

c ia r e a ln e g o , o d s p ra w  g o s p o d a rc z o - s p o łe c z ­

n y c h w e w ła s n e m  ś ro d o w is k u .

T o c ią g łe p o lity k ó w a n a c , to b u ja n ie w  

o b ło k a c h , to s ta le s ta w ia n ie s o b ie c e ló w p o ­

l i ty c z n y c h —  s ta ło s ię p la g ą ż y c ia s p o łe c z ­

n e g o w  P o ls c e . W ła ś c iw e w ie lk ie c e le s p o ­

łe c z n e z o s ta ły z e p c h n ię te n a p la n d ru g i .  

K a ż d a n a jm n ie js z a o rg a n iz a c y  jk a s ta w a ła  

s ię o d s k o c z w ią d la ró ż n e g o ro d z a ju p o li ty -  

k ie ró w . D o ż y c ia s p o le c z m e g o w  p ro w  a d z o n o  

c z y n n ik w a lk p e rso n a ln y c h . P o z io m  e ty k i  

s p o łe c z n e j z o s ta ł o b n iż o n y w s p o s ó b z a s tra ­

s z a ją c y . D o p ie ro u p rz y  to m n iw  s z y s o b ie to  

w s z y s tk o , b ę d z ie m y m o g li z ro z u m ie ć , ja k  

w ie lk ie s z k o d y ja k o s p o łe c z e ń s tw o p o n ie ­

ś l iś m y z p o w o d u w a d liw e g o u s tro ju .

P rz e p ro w a d z o n a o b e c n ie z m ia n a u s tro ­

ju p a ń s tw o w e g o  w y w rz e n ie w ą tp l iw d e d o m i­

n u ją c y w p ły w n a u k ła d s to s u n k ó w  s p o łe c z ­

n y c h w P o ls c e . O c z y w iś c ie , s a m a ta z m ia n a  

n ic z e g o je s z c z e n ie n a p ra w i. S tw a rz a o n a  

je d y n ie z d ro w e p o d s ta w y d o w ła ś c iw ie j p ra ­

c y s p o łe c z n e j. T rz e b a b ę d z ie p o w a ż n y c h  

w y s iłk ó w , a b y is tn ie ją c e z ło u s u n ą ć i c a łe  

la ta m u s z ą u p ły  n ą ć , z a n im  ta z a tru ta a tm o ­

s fe ra w  ż y c iu , s p o łe c z n e m  z o s ta n ie o c z y s z ­

c z o n a . W  k a ż d y  m  r a z ie p rz y z n a ć t r z e b a , ż e  

n a z m ia n ie K o m s ty tu c ji n a s z e ż y c ie s p o łe c z ­

n e b a rd z o w ie le ' z y s k u je .

N o w a K o n s ty tu c ja  z a b e z p ie c z a n a s p rz e d  

ró ż n e m i n ie s p o d z ia n k a m i p o lity c z n e m i, z a ­

p e w n ia n a m  la d i s p o k ó j n a ty m o d c in k u  

n a s z e g o ż y c ia p a ń s tw o w e g o . P o 'i ty k ie r s tw o ,  

p a r ty jn ic tw o i s p e k u la c je p o li ty c z n e z n a ­

s z e g o ż y c ia p a ń s tw o w e g o  m u s z ą z n ik n ą ć d la

(C ią g  d a ls z y n a s tro n ie 2 -g ie j)



Str. 2 „G Ł O S WĄBRZESKI** Nr. 43

C«» ? Zwycięstwo Polaków 
w wyborach gdańskichdcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

neniiW KRAJU

4- W bież, tygodniu wyemigruje / Pol­
ski do Palestyny 1000 żydów, w dniu 29. hm. i 
wyjeżdża ich 600, a w maju około 2500 osób.

statku wybuchł

uległo 
kobiet

od  wie

cukierkami I

r W Lublinie znaleziono zwłoki zmar­
zniętego żebraka, który w swj ni płaszczu 
miał zaszyte 8.000 zł.

4- W ielka honorowa nagroda sportowa 
przyznana została w sobotę Jadwidze W aj­
sów  nie.

5- W ciągu soboty i niedzieli obradował 
w W arszawie Zjazd Związku M iast Polskich 
z udziałem ponad 1000 delegatów.

6- Do Gdyni przybył okręt turecki „kroi" 
po ładunek węgla. C  
u  a  rod  wośc  i tureckiej.
strajk.

7- P. Prezydentowa M ościcka zdób  via w  
bież, roku POS. i Odznakę Strzelecki} 111 kl.

8- W niedzielę przybył do W arszawy 
bułgarski minister oświaty gen. leodor Pa­
dew. gdzie zatrzyma się 5 dni. poczt 
jedzie do Krakowa.

9- W pralni chemicznej w Łodzi 
zaczadzeniu 10 prasowaczek. Stan 5 
jest beznadziejny.

4- W okresie tegorocznego sezonu  
dzi Gdynię ponad 800 wycieczek, j 
zgłoszonych.

4- W Pelplinie zatruła się 
15 miesięczna Zofja Bartoszewska. Dziecko 
zmarlo w strasznych męczarnach.

Za działalność komunistyczną skaza­
ny został adwokat Abram Gordon na 5 lat 
więzienia. Sprawa przeszła przez trzy instan­
cje i obecnie „dzielny 44 adwokat wy  proceso­
wał sobie 7 lat więzienia.

4- W Stanisławowie skazany 
karę śmierci przez powieszenie 
nik 7.A zabójstwo swej matki, a 
morderczy na osobie swej siostry na D l<it 

więzienia.
+ W ' konkursie poetyckim Pożyczki In­

westycyjnej I-szą nagrodę ("50 zł) zdobył p. 
Tadeusz Ilollender.

ZAGRAN1CĄ

+ Poseł niemecki w Kownie złożył min. 
spr. zagr. protest z powodu demonstracyj an- 
tyniemieckich w Kownie.

+ Szef sztabu generalnego Szwecji do­
maga się wyposażenia armji w materjal wo­
jenny oraz zmian w organizacji obrony kraju

4- Rząd czeski ma wydać ustawę, zabra­
niającą cudzoziemcom posiadania gruntów i 
nieruchomości w strefie pogranicznej szero­

kości 50 km.
5- W piątek rozstrzelany został major 

Nolanis, przywódca marcowego powstania 

greckiego.
4- Gubernatorem terytorjum Kłajpedy 

mianowany został Vladas Kurkauskas.
4- W maju nastąpi w Rosji drugi start 

stratostatu automatycznego, mającego wzbić 
się na wysokość 25.000 metrów.

5- Policja belgijska skonfiskowała 560 kg  
złota, przemyconego samolotem turystycz­

nym do Belgji.
6- W Rumunji miały miejsce ekscesy an­

tyżydowskie.
7- W  Azji środkowej zanotowano trzęsie­

nie ziemi. Szczegółów brak.
8- Uczeni francuscy obliczyli, że za 25 lat 

Słowianie stanowić będą połowę ludności 

Europy.
9- Kanclerz Hitler zachorował i zawez­

wał z Japon  ji lekarza dr I akiama.
4- Chińska artystyka filmowa Li-Yu po­

pełniła samobójstwo przez zażycie silnej daw ­

ki opjum.
4- „W róg Ameryki Nr. I" Raymond Ha­

milton został nareszcie aresztowany. Za na­
pady bandyckie jest on skazany przez różne 
sądy ogółem na 265 lata więzienia.

4- Dnia 9 kwietnia gen. Ludendorff ob­
chodzi 70 rocznicę urodzin. W związku z tern 
podają, iż mianowany on będzie felmarszał- 

kiem.
4- żołnierze francuscy, którzy zwolnieni 

być mieli w bież, miesiącu, zatrzymani będą 
w szeregach do końca lipca.

4- żona Hauptmanna zmieniła obrońcę  
swego męża, ponieważ dotychczasowy adw. 
Reill zażądał jako honorarjum 25.000 dola­
rów. W apelacji bronić będzie Hauptmanna 

adw. Fisher.
4- W Citta del Vaticano zmarł kard. A- 

chilles Cocatelli. Zmarły był pierwszym kar­
dynałem. zamianowanym przez Piusa XI.

+  Chilijski okręt „Bio Bio 44 spłonął w  
podróży do Valparaiso. Pasażerów zdołano 
uratować, stracili oni jedynie bagaże.

W dniu wczorajszyin przeprowa­
dzone zostały na terenie W . M . Gdań­
ska wybory do Sejmu gdańskiego  
(\olkstag‘u). Po zakończeniu głoso­
wania do późnego wieczoru odbywało  
się obliczanie głosów. W reszcie o go­
dzinie 2 w nocy ogłoszone zostały

nyc

NARODOW I SOCJALIŚCI —  139.200 GŁOSÓW (109.029).
SOCJAL DEM OKRACI — 37.530 GŁOSÓW  (37.882).
KOM UNIŚCI — 6.880 GŁOSÓW (14.556).
CENTROW CY —  30.059 GŁOSÓW —  (31.336).
NIEM -NARODOW I —  9.760 GŁOSÓW  (13.596).
GRUPA PIETSCHA —  750 GŁOSÓW  -  (0).

POLACY — 8.100 GŁOSÓW  (6.748).
W yniki te są prowizoryczne, także należy spodziewać się jeszcze pew- 

rh zmian w poszczególnych przytoczonych wyżej cyfrach.

Przebieg niedzielnego głosowania
ranu ulicami W e

calvni

świetnie
rozmowie z 

idność musi

nia Polskiego Komitetu W yborczego. Komi­
sarz Generalny R, P, w Gdańsku p. M inister

podkreślając i żądając natychmiasto-  
usunięcia nieprawidłowości i nadużyć

borczych nie można było zauważyć większe 
go ruchu glosujących. Frekwencja wzrosłe 
około południa, przyczem w  tulić przy pusz 

60— 70 proc, uprawnionych do glosowania. —  
Ulicami 
żarowt* 

miasta jirzejeżdżały samochody cię- 
umundurowanymi członkami orga-

został mi lllzacy.l narodowo-socjalistycznych. agitując 
ie M ikołaj M iel- zu hitlerowską. Poza Polakami i naro­

ża zamach dowymi socjalistami nikt nie prowadził pu-
blicznie

się

agtacji wyborczej. Socjaliści usiło­
wali uruchomić wozy meblowe oraz samo­
chody, zaopatrzone w plakaty wyb 
dnak liczne grupy hitlerowców r; 
na te wozy, niszcząc je doszczętnie.

S. A„ jedna z formacyj bojowych partji 
narodowo-socjalistycznej w Gdańsku, roze­
słała wczoraj przed południem samochody  
ciężarowe napełnione umundurowanymi hi­
tlerowcami na miasto. Hitlerowcy z samocho­
dów ’ tych na mieście prowadzili agitację an­
typolską, wznosząc okrzyki „in Polen ist 
nichts zu boleń* ’. Jeden z tych samochodów  
demonstracyjnie wśród takich okrzyków  
przejechał kilkakrotnie przed gmachem Ko- 
misarjatu Gen. R. P.

NADUŻYCIA WYBORCZE
W Pszczółkach odbywało się w lokalu  

. wyborczym jawne głosowanie, ponieważ nie 
ustawiono zamkniętej kabiny, w której po­
winno się odbywać głosowanie. W yborcy  
zmuszeni byli wypełniać karty wyborcze ja­
wnie przy stole komisji wyborczej w obec­
ności dwóch hitlerowców.

W pewnej chwili przed lokal wyborczy  
w Pszczółkach przybył w formacji marszo­
wej oddział hitlerowców, złożony z około 100 
osób. Do lokalu wyborczego weszła tylko  
delegacja, która załatwiła głosowanie jawnie 
za cały oddział.

ZMIANA KONSTYTUCJI A ŻYCIE 
SPOŁECZNE 

(Dokończenie ze strony 1-ej), 
tej prostej przyczyny, że przy ich pomocy 
nikt już do władzy w Polsce nie będzie 
mógł dochodzić. Życie polityczne niewątpli­
wie zostanie uzdrowione, co skolei musi 
wywrzeć bardzo dodatni wpływ na układ  
stosunków społecznych.

Drugim dodatnim skutkiem zmiany Kon­
stytucji będzie stopniowe odpartyjnienie or- 
ganizacyj społecznych, skierowanie ich wy- 

niewątpliwy  
pracy spo-

siłków na właściwe tory i 
wzrost prawdziwej i rzetelnej 
łecznej.

Nowa Konstytucja, 
zdrowej i dobrze ] „ . „ 
sząc i podkreślając bardzo silnie znaczenie 
w życiu jednostki i państwa takiego czyn­
nika, jakim jest praca, stanowi bardzo po­
ważny krok naprzód w kierunku uporząd- 
kowywamia naszych wewnętrznych stosun­
ków w Państwie, a szczególnie w kierunku 
uzdrawiania naszego życia społecznego.

Przeprowadzona reforma naszego ustro­
ju państwowego będzie niewątpliwie mo­
mentem zwrotnym ku lepszemu w dziedzinie 
całokształtu stosunków społecznych w Pol­
sce. D. Dratwa, poseł na Sejm.

tucja, stając na gruncie W św - W ojciechu kilkunastu hitlerow- 
pojętej demokracji, podno- ™ w wybiło w mxeszkamu Polaka Antoniego

Tielmanna 14 szyb i połamało okna i okien­
nice. Synek p. Tielmanna, udający się na 
policję został przez hitlerowców przytrzyma­
ny, a jeden z napastników uderzył go dwu­
krotnie w twarz. Ostatecznie udało się chłop­
cu wyrwać z rąk napastników i udać się na 
posterunek policji. Do mieszkania Tielman- 
na przybyło dwóch policjantów, którzy  
stwierdzili faktyczny stan rzeczy i areszto­
wali sprawców napadu Kuschla i Neumanna.

Pozatem  zdarzyły się w ostatnich nocach  
liczne wypadki zrywania chorągwi polskich,

tymczasowe wyniki ogólne. W yniki 
te przedstawiają się następująco:

Ogółem ważnych głosów oddano  
przeszło 232.000, z czego uzyskali (w  
nawiasach liczby głosów uzyskanych 
przez poszczególne ugrupowania w r. 
1933):

i Kalthofie 

pi, może

DWAJ URZĘDNICY KOM. GEN R.P. 
napadnięci i brutalnie znieważeni 

przez hitlerowców.
Pozatem min. Papce zażądał natychmia­

stowej satysfakcji za pobicie dwóch urzęd­
ników dyplomatycznych p. Szagona i Kuchar­
skiego przez hitlerowców.

W ypadek ten miał następujący przebieg; 
W nocy z 6 na 7. bm. trzej hitlerowcy: M a­
jerski, Voss i Kurth napadli w Gdańsku przy  
zbiegu ulic Pfefferstadt i Kaszubski Rynek  
na radcę Komisarjatu Generalnego R. P. Sza­
gona i urzędnika Kom. Gen. Kucharskiego, 
znieważając ich słownie i czynnie. Napastnicy 
rzucili się następnie na pp. Potulskiego i 
Tempskiego, którzy w międzyczasie znaleźli 
się w pobliżu zajścia.

Sprowadzono policję z rewiru policyjne­
go na dworcu głównym, która spisała proto­
kół. W czasie napaści i podczas spisywania 
protokółu, a więc w obecności policji, hitle­
rowcy obrzucali obelżywemi słowami Pola­
ków, a gdy radca Szagon zwrócił im uwagę 
że jest urzędnikiem Komisarjatu Generalne­
go, jeden z hitlerowców krzyknął: „Ich be- 
sch...  die diplomatischen Beamten!’4

DEMOLOWANIE DOMOSTW KO­
LEJARZY POLSKICH

W Szymonowie rozpoczęli hitlerowcy na 
wielką skalę demolowanie domostw koleja­
rzy polskich. W ysłany przez kierownika Okr. 
Zw. Polaków oddział t. zw. „(Jberfallskom- 
mando“ nie zjawił sę na miejscu. Zdemolo­
wano mieszkania kolejarzy Ewertowskiego, 
Krzyżanowskiego, Radkego i W ierszewskiego. ।

W miejscowości Bisterfend zdemolowali' 
hitlerowcy mieszkanie kolejarza polskiego  
Kiedy. W związku z wypadkami demolowa­
nia mieszkań kolejarzy polskich Komisarz 
Generalny Rzeczypospolitej interwenjował 
natychmiast w Senacie.

W nocy na niedzielę o godz. D,35 czterech  
hitlerowców napadlo na urzędującego na pe­
ronie naczelnika stacji w Pszczółkach p. Nor­
berta Gerczewskiego, którego dotkliwie po­
bito.

W nocy na niedzielę dokonało 20-tu hi­
tlerowców napadu na p. Alfonsa Garneckiego, 
kolportera polskich pism wyborczych. Gar- 
necki pobity został do krwi. Udał się on do 
rewiru policyjnego Nr. 2 w Gdańsku, gdzie 
jednak odmówiono mu interwencji.

W eideugasse ł 
an  i u p. W ar-

obv  wa  reiki

ol)\ wiitelka

Polaków M ajewski, wracając motoc) k- 
z Bielkowa, został obrzucony kamienia- 
\a skutek interwencji Generalnego Ko­

ku 
lem  
mi.
rnisarza Prezydent Policji udał się osobiście 
do lokalu wyborczego we W rzeszczu i spo­
wodował wpuszczenie przez miejscowego kie­
rownika Komsiji W yborczej mężów zaufania 
Polskiego Komitetu W yborczego do lokalu  
wyborczego. W miejscowości Kaltbol na sku­
tek interwencji M in. Papee specjalny dele­
gat Komisarza głów  nego w yborczego rów  nież

GŁOS BĘDZIE MIAŁA JESZCZE 
GENEWA

Skutkiem licznych aktów teroru, nadużyć  
i niesprawidliwości wyborczych, nie powin­
no ulegać żadnej wątpliwości, że akt wybo­
rów w Gdańsku nie zakończył się dn. 7-go 
kwietnia, lecz znajdzie swój epilog w Ge­
newie.

W odwrotnym stosunku do wahań dyplo­

macji europejskeij jest zdecydowane stanowisko  

Niemiec, które w tempie coraz szybszym zwięk­

szają sw zbrojenia. Po wprowadzeniu powszech­

nego obowiązku służby wojskowej, mamy do za­
komunikowania takie zjawiska, jak wcielenie 

pewnych oddziałów policji państwowej do Reich- 

swehry — dekret o przysposobieniu militarnem  

nauczycielstwa i przedewszystkiem szalony, ui- 

czem już teraz nie krępowany wzrost zatrudnie­

nia w niemieckim przemyśle wojennym, który  

I dochodzi do poziomu z roku 1914.
Pokonany Siegfried kuje miecz swój, —  tam  

bezpieczniej, im bardziej rodzielona jest Euro­

pa, — coraz mniej zdolna do stworzenia doko­

ła Niemiec ochronnego muru sojuszów, za którym  

rozszalała żądzą odwetu Trzecia Rzesza, miała­

by skrępowane ręce.
Coraz śmielej poczyna sobie Trzecia Rzesza 

w Europie, — przygotowując konsekwetnie te­

ren dla nowych posunięć, przekreślających w  

dziedzinie tery  tor  jalnej postanowienia Traktatu  

W ersalskiego. Najbliższym terenem jej działal­

ności, burzącej podstawy pokoju europejskiego  

stał się Gdańsk. Formalnie związane z Polską 

miasto to, którego posiadanie decyduje o mo- 
carstwowem stanowisku Polski, —  jest całkowi­

cie ,pod wpływami Berlina. Świadczą o tern o- 

statnie demonstracje, którym specjalnego zna­

czenia nadaje obecność ministrów Rzeszy, mię­

dzy innemi Góringa i Góbellsa.
W ystąpienie ministrów niemieckich na te­

renie W olnego M iasta towarzyszyły manifestacje  

niepokojące. Przed Góringiem defilowały u- 

mundurowane oddziały lotnicze, Policji w heł­

mach stalowych i pełnym rynsztunku bojowym, 

jakby dla podkreślenia że zarządzenia militar­

ne Rzeszy mają moc obowiązującą również na 

odcinku gdańskim.
। W ybory niedzielne z punktu widzenia wew- 

nętrzno-politycznego zupełnie niepotrzebne, wo- 

bez posiadania przez narodowych socjalistów  

absolutnej większości, miały wybitnie charakter 

plebiscytu, który jak to oświadczyli wyraźnie 

ministrowie Rzeszy, miał wykazać niemiecki 

charakter tego miasta, Niemcy zrobili wszyst­

ko by zwiększyć procent głosów niemieckich.

W ostatnich dniach przybyły do Gdańska spec­

jalne pociągi, wioząc około 50.000 Gdańszczan 

to jest nie obywateli W olnego M iasta ale ludzi, 

którzy kiedykolwiek rodzili się w Gdańsku, 

choćby nawet na tym terenie wcale nie przeby­

wali. Jest to wyraźne bezprawie, — którem  

wszyscy, nawet najbliżej zainteresowani prze­

szli do porządku dziennego.
Nie pierwszy to raz, zresztą, robimy na tym  

najdrażliwszym punkcie, którego posiadania w  

naszych rękach jest warunkiem elementarnym  

naszej niepodległości, ustępstwa, których re­

zultatem jest wynik wczorajszych wyborów za­

grażający w sposób bezpośredni pozycji naszej 

nad Bałtykiem.

POŻAR DROGERJL
TORUŃ. Dnia 5 bm. w godzinach rannych  

w magazynie drogeryjnym p. Adama Gałdyń- 

skiego przy ul. Szerokiej nr. 9 wybuchł pożar 

wskutek krótkiego spięcia. Zniszczeniu uległa 

znaczna część materjałów, znajdujących się w  

składzie. Straty obliczane są na 25.000 zł.
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„Gdańsk wróci do Rzeszy!**
4 k w ietn ia p rzy jech a ł z w ie lk ie in i h o n o ­

ram i n a te ren W o ln eg o M iasta w y słan n ik  h i­

tle ro w sk i / N iem iec p ren ije r P ru s p . G ó ring .  

k u jeg o czc i w y w ieszo n o flag i h itle ro w sk ie  

n a w szy stk ich b u d y n k ach u rzęd o w y ch W o l­

n eg o M iasta i o b w o żo no g o sam o ch o d em  p o  

g d ań sk ich n iz iu ach i m ieśc ie .

W e „D w orze A rtu sa ” w ład ze g d ań sk ie z  

p rezyd en tem  sen a tu (o e iserem , p o w ita ły G d -  

rin g a , k tó ry p rzy jech a ł, ce lem w y g ło szen ia  

m o w y w iecó w  e j p rzed w y b oram i, k tó re o d ­

b y ły s ię w czo ra j.

Z eb ran ie p rzedw y b o rcze o d b y ło s ię w  

„S p o rth a lle ” w e W  rzeszczu o g o d z . 2 0 . P rzy ­

w ó d ca g d ań sk ieg o h itle ry zm u , i o ers ter, p o ­

w ita ł G o rin g a , p o czem ag ita to r, w itan y h u -  

czn em i o k lask am i, w stąp ił n a m ó w  n icę .

G o rin g p o zd ro w i! W o ln e M iasto im ie ­

n iem  R zeszy , p o czem  ro zp oczą ł sw e p rzem ó -  

w ien d e w  y b o rcze . M . in . ag ita to r h it  L w o w  sk i  

p o w  ied z ia ! :

—  Jeś li s ię n a co ś d ecyd u jem y . to m o g ę  

w am to jed n o p o w ied z ieć : B itw a ju ż je s t  

w y g ran a . N ie ch o d zi n am  o I lu b 2 m an d a ty  

w ięce j, n am  za leży n a czem ś in n em : A b y  

św iat w ied z ia ł, że G d ań sk m y śli p o h itle ro w -  

sk u .

N aro d o w y so c ja lizm  n ie d a s ię d z iś o d ­

P. Rauschnśng przeciw Hitlerowi 
i... Polakom

G D A Ń S K , 6 . 4 . B . P rezy d en t sen a tu d r  

R au scb n in g w y sto so w ał d o p rzy w ó d cy o k rę ­

g o w eg o p artji d r F o ers te ra lis t o tw arty , w  

k tó ry m  s tw  ie rd za n a w  s tęp ie , że za zg o dą p . 

F o ers te ra , p rzy  w ó d ca o k ręg u fran k o ń sk ieg o  

p artji n aro d o w o -so c ja lis ty cziie j p . S tre ich er  

za rzu c i! m u zd rad ę , w y d an ie ży d o m  G d ań ­

sk a itp . czy n y ' n ieh o n o ro w e .

D alej p . R au sch n in g s tw ie rd za , że m im o  

iż w ied zia ł o te rn , że w u b ieg ły m  ty g o d n iu p . 

F o ers te r w sw em  p rzem ów ien iu n a g ru n c ie  

to w arzy sk im  za rzu c ił m u ró w n ież jak n ajb a r-  

d z ic j h ań b iące czy n y , m . in . w y d an ie G d ań ­

sk a w ręce o b ceg o p ań stw a , n ie reag o w ał n a  

to , n ie ch cąc p rzez w y w o łan ie k o n flik tu p u ­

b liczn eg o u tru d n iać p racy k o n stru k cy jn e j  

o b ecn y ch w ładz g d ań sk ich .

P o n iew aż jed n ak w y stąp ien ie p . S tre i-  

ch era b y ło  p u b liczn e , b . p rezy d en t sen a tu w  i-  

d z i s ię zm u szo n y m zaapelować do ludności 
gdańskiej, by nie szła za Foersteiem i re-; 

d z ie lić o d p o jęcia p ań stw a n iem ieck ieg o .  

G d ań sk zaw sze b y ł n iem ieck i i zaw sze n ie ­

m ieck im p o zo stan ie .

Gdy jechałem przez teren Wolnego Mia­

sta, czuleni się, jak u siebie w Niemczech. 

Tu jest państwo niemieckie!
S trach liw y m  za raz co ś p o w iem : Rząd nie­

miecki nie musi Gdańska przemocą obsadzić. 

Prawo natury idzie samo swoją drogą. Kząd 

niemiecki wszystko uczyni, aby to prawo na­

tury poprzeć.
Przyjdzie dzień, gdy cały świat o tern się 

dowie, że i Gdańsk oczekuje na godzinę wy­

zwolenia i godzina ta przyjdzie tak, jak na­

deszła dla Saary (!!).
L u d n ość n iem ieck a je s t ro zp ro szo n a p o  

w szy stk ich k ra jach E u ro p y . W ięzó w z n ią  

rząd n iem ieck i n ie ze rw ie , p o d o b n ie jak n ie  

ze rw  ie ich z G d ań sk iem .

Gdańsk musi przestać by ć wysepką, oder­

waną od ciała macierzystego. Gdańsk musi 

wrócić do całości i wy tego macie w nie­

dzielę dowieść, że chcecie powrotu da Nie­

miec.
P o G b rin g ti p rzem ó w ił F o rs te r, p ro sząc  

p rem je ra , b y p o w  ied z ia ł H itle ro w  i, że G d ań sk  

w y p ełn i sw ó j o b o w iązek i że G d ań sk p o zo ­

s tan ie w iern y m , p ó k i p o zo stan ie G d ań sk iem .

to, czy czuje narodowo-socjalisfycznie, czy 

też nie.

P rzy w y b o rach 7 k w  ie tn ia n ie id z ie p rze ­

c ież o w y zn an ie sw ej sy m p a tji d la n aro d o ­

w ego so c ja lizm u , an i też . o w y zn an ie sw ej  

p rzy n a leżn o śc i n arod o w ej, lecz , jedynie o to 

chodzi, czy Gdańskiem ma rządzić jakiś dy­
ktator w rodzaju p. Foerstera, prowadzący  

politykę awanturniczą i dążący do uzyska­

nia absolutnej władzy.

Z d an iem  p . R au sch n in g a d la p rzy sz ło śc i  

Gdańska i jego niemieckości byłoby bardziej 

szkodliwe, gdyby Foersterowi udało się uzy­

skać podstawę prawną dla swej polityki, k tó ­

ra w b lisk ie j p rzy sz ło śc i m u sia lab y d o p ro ­

w ad zić d o najsilniejszych wstrząsów.

Zamiast starać się o ochronę Gdańska  

przed niebezpieczeństwami natury zewnętrz- 

no - politycznej i gospodarczej(?), p o lityk a  

F o erste ra m a n u ce lu jed y n ie tylko powięk-

RAOION

śc i p o lity k a tak a b ęd z ie m ia ła ju k n a jsm u t-  

jiie jsze k o n sek w  en c je .

B . R au sch n in g tw ie rd zi d a le j, że je s t  

zw o len n ik iem  p rzy zn an ia p e łn eg o  ró w n o u p ra ­

w n ien ia za ró w no P o lak o m , jak i k ażd ej in ­

n e j n aro d o w o śc i lu b w y zn an iu , n ie m o że s ię  

jed n ak n a to zg od z ić , by polska ludność w  

Gdańsku miała te prawa, tę wolność i swo­

bodę, której domaga się pewna część ludno­

ści niemieckiej w Gdanskuf!).

W  d a lszy m  c iąg u sw eg o lis tu p . R au sch -  

n iu g p o d k reś la , że je s t za uczciwem porożu  

mieniem z Polską i prowadził politykę gospo­

darczą służącą interesom obydwu państw za 

urzeczywistnieniem polskiego prawa dostępu  

do morza, że nie może się jednak zgodzić na 

rezygnację z tych przywilejów, jakie ma 

Gdańsk w stosunku do Ligi Narodów, a któ­

re zapewniają mu samodzielność.

P . R au sch n in g s tw ie rd za d a le j, żc ch cąc  

p ro w ad z ić G d ań sk u lo jak n a jw ięk sze j p o tęg i, 

n ie trzeb a w ie lu s łó w , lecz należy dążyć do 

wzmocnienia zdolności konkurencyjnej gos­

podarstwa gdańskiego.
P . F o ers te r s ta rał s ię sw o ją d z ia ła ln o śc ią  

sp a ra liżo w ać ak c ję b . p rezy d en ta R au sch n in ­

g a . Jeże li lu d n o ść n iem ieck a w G d ań sk u d z iś  

je szcze n ie d o jrza ła , ażeb y z ro zu m ieć szk o ­

d liw o ść p o lity k i h is te ry czn ej, to p ew n eg o  

d n ia d o jrze je i p . R au sch n ing m a n ad zie ję ,  

że w y b ory te p rzy śp ieszą ten p ro ces d żezo ­

w an ia .

W reszc ie p . R au sch n in g w y p o w iad a s ię  

s tan o w czo p rzec iw k o liśc ie n aro d o w o -sn c ja li-  

NASZE PYTANIA „CZY MYŚLI KTO O GWIAZDCE*4 WYWOŁAŁO BU- 
RZĘ. WSZYSCY Sli^ DZIWIĄ, POCO SIĘ O TO PYTAMY. ODPOWIA­
DAMY: CHCEMY WIEDZIEĆ, CZY SĄ PRZEWIDUJĄCY LUDZIE. —

s ty czn e j, a za s tw o rzen iem  ja sn eg o p o rząd ­

k u p raw neg o , zb u d o w an eg o n a p o d staw ie , ró ­

w n o śc i w szy stk ich w o b ec p raw a . D ale j za  

p rzep ro w ad zen iem au to no m ji k o m u n aln e j i 

zap ew n ien iem  w o ln o śc i k u ltu ra ln e j, s tw o rze ­

n iem  w sp ó ln o ty n aro d o w ej, o p arte j n a p o sza ­

n o w an iu k ażd eg o n aw et p rzec iw n ika p o lity ­

czn eg o i za w o ln o śc ią s ło w a i w iary ch rze ­

śc ijań sk ie j.

%  ;•

DR RAUSCHNING UCIEKŁ i 

ZAGRANICĘ

Po ogłoszeniu swego listu otwartego, jak  

informowała w niedzielę radjostacja berliń­

ska, Dr Rauschning, b. prezydent senatu gdań­

skiego, opuścił teren Wolnego M. Gdańska, 
udając się zagranicę. Policja przeprowadziła 

rewizję w mieszkaniu Dr Rauschninga, lecz 

nie zastano go tani. Przeciwko Rauchningo- 

wi ma być wygotowany akt oskarżenia o 

zdradę stanu.

KATASTROFA SAMOLOTOWA
B U E N O S A IR E S . D o no szą z B o g o ta, że sa ­

m o lo t w o jsk o w y , p ilo to w an y p rzez sze fa lo tn i­

c tw a w o jsk o w eg o k p t. A n d res D iaza sp ad ! ze  

zn aczn e j w y so k o śc i, ro zb ija jąc s ię d o szczę tn ie .  

K p t. A n d res p o n ió sł śm ierć n a m iejscu . W  p o ­

b liżu S an ta T o m e p io ru n u d erzy ł w  sam o lo t n a  

w y so ko śc i k ilk u se t m etró w . S am o lo t zapa lił s ię  

i sp ad ! n a z iem ię, u leg a jąc d o szczę tn em u zn isz ­

czen iu . P ilo t i to w arzy szący m u m ech an ik zg i­

n ę li w  p ło m ien iach .

prezentowaną przezeń listą bez względu najszeiiie jego osobistej władzy. W rzeczy w isto -

J . G -sk i. sw o je . P o zo sta ło ru m o w isk o g ru zó w . O  zn ies ien iu 1 9 2 8 4 4 5 5 5 1 8 5

ffisć&rja mawsgcB
jeg o zad ecy d o w ały  p ó źn ie jsze , n o w sze p o trzeb y  
ży c io w e .

1 9 2 9
1 9 3 0

4 5 2 2
4 5 8 8

3 2 4 9

3 2 7 7
O p ró cz w sp o m n ian eg o k o śc io ła sp o ty k a s ię 1 9 3 1 4 5 6 9 3 2 7 5

1 3 1 w zm ian k ę o is tn ien iu k ap licy zam k o w ej , p o d 1 9 3 2 4 7 0 9 3 3 9 5
ra j

w ezw an iem  św . K rzy ża, w zn ies io n e j razem  z zam - 1 9 3 3 4 5 8 8 3 2 7 2
T eraźn ie jszy k o śc ió ł k a to lick i w K o w alew ie , k iem . M iała b y ć w ew n ątrz p ięk n ie o zd o ń o n a 1 9 3 4 4 6 9 0 3 2 9 9 .

zb u d o w an y  p ie rw o tn ie  b ez w ieży , p rze trw a ł w szy ­
s tk ie b u rze d z ie jo w e , jak iem i lo s d arzy ! m iasto .

lecz w  
D alszy

p o ło w ie X V III w iek u  b y ła ju ż b lisk a ru in y , 
ch d an y ch o n ie j b rak .

Z ap  i sk  i k o śc ie ln e n o tu ją ilo ść p rzy ję ty ch  
i K o m u tiji św . o d  
n i  c li p rzy jęto :

U trac ił jed n ak  d u żo z sw ej p ie rw o tn e j, zew n ę trz ­ N in iejsza s ta ty s ty k a d a je p o g ląd n a il o śc io - u z ieci (io
* 1 i 0/1 4

p ie rw szej sp c tw ieu z i 
p o cząw szy . W ed ług

n e j o zd o b y . JJzis ie jsza jeg o  p o stać p o ch o d z i z p o ­ w x s tan d u sz w p ara fji k o w alew sk ie j n a p  rze -
ro k u 1 8 9 4  

iw ,; ..
czątk u X V  i 1 1 w iek u . D o zab y tk ó w w ażn ie jszy ch , 
w  n im  s ię zn a jd u jący ch za liczy ć m o żn a o łta rze  
b aro k o w e , p o ch o d zące z jed n eg o z k o śc io łó w to -

s t  rzen  i 

R ek

1 8 9 5

la t o d 1 8 9 5 d o 1 9 5 4 . 

o g ó ln a liczb a d u sz

2 1 8 1

w tern k om un ik an tów

1 4 0 1

u n ia

D n ia 1 8

I )  c l  Z A  1 Z i I IL I K et 

p aźd zie rn ik a

1074

1 8 9 5
1 8 9 6
1 8 9 7
1 8 9 8
1 8 9 9
1 9 0 0
1 9 0 1
1 9 0 2
1 9 0 5
1 9 0 4

r . ii/.iu i i 

r . d z iec i 
r . d z iec i  
r . d z ieci

-ł-i
3 5
5 9
4 0
5 1

ru ń  sk ich , p  raw d o p o d  o b n  i e p o d  o m  i  n i  k ań sk  i eg o , 
o raz d zw o n w ięk szy , o d lan y p rzez F ry d ery k a

1 8 9 6 2 5 3 1 1 4 7 1
r . d z iec i 
r . d z iec i 
r . d z ieci  
r . d z iec i 
r . d z iec i 
r . d z iec i  
r . d z ieci

1 8 9 7 2 4 4 4 1 5 1 4
B eck a w  T o ru n iu  w  1 7 2 7 ro k u . N a n im  zn a jd u je  
s ię n ap is n astęp u jące j treśc i: „P er m erita san cti  
N ik o la i C h riste n o s ex au d i e tq u e e iu s p rec ib u s  
su ccu rre n o b is m iseris* " .

K o śc ió ł je s t p o d w ezw an iem  św . M ik o ła ja ,

1 8 9 8
1 8 9 9
1 9 0 0
1 9 0 1
1 9 0 2
1 9 0 3
1 9 0 4
1 9 0 5
1 9 0 6
1 9 0 7
1 9 0 8
1 9 0 9
1 9 1 0

2 5 4 1
2 4 2 8  
2 5 3 6
2 4 4 2
2 4 7 9
2 5 9 6
2 6 0 8

2 6 1 0
2 7 5 8
2 7 5 9
2 7 6 2  
2 7 8 2  
2 8 6 9
9 0  | ()

1 6 0 8  
1 5 1 1  
1 4 5 6  
1 5 5 4  
1 5 6 9  
1 6 6 1  
1 6 6 4  
1 6 8 4  
1 7 6 5  
1 76 9  
1 7 6 2  
1 8 1 7
1 7 8 5

D n ia p aźd zie rn ik a

5 9
6 7
5 3
5 2
5 2

p raw d o po d o b n ie ju ż o d p o czą tk u sw eg o is tn ien ia 2 1 1 9 0 5 /6 d z iec i 5 9

d o w o d n ie jed n ak o d ro k u 1 6 7 0 , a d ed y k ac je o b ­ D n ia. 1 5 p aźd z iern ik a 1 9 0 7 r . d z iec i 7 1 .

ch o d zo n o w ó w czas w  n ied z ielę p o  św ięcie św . M a ­
teu sza , czy li szesn astą p o św ią tk ach . —  G łó w n e  
u ro czy sto ści o d p u sto w e są : św . M ik o ła ja i św .

D n ia 1 1 p aźd z ie rn ik a 1 9 0 8 r . d z iec i 4 6
D n ia 1 6 p aźd z iern ik a 1 9 1 0

1 9 1 2
r . d z ieci  
r . d z ieci

6 9
1 3 7

A n n y .
K o la to rem  k o śc io ła je s t R ząd R zeczy p o spo li­

D n ia

1 9 1 5
1 9 1 5

r . d z iec i 
r . d z iec i

1 4 3

7 1 !

te j P o lsk i. D o n a js ta rszy ch b rac tw i s to w arzy ­
1 J JL V

1 9 1 1 1 8 1 5
2 4 w rześn ia 1 9 1 6 r . d z iec i 8 4

szeń k o śc ie ln y ch n a leży : B rac tw o < św . A n n y , m a ­
jące  s ta tu t z ro k u  1 8 5 3 , B ractw o  T rzeźw o śc i, z s ta ­

I 7 1 1  
1 9 1 2  
1 9 1 3  
1 9 1 4  
1 9 1 5

3 0 0 8
5 0 6 0

1 8 7 1
1 95 5
1 9 8 0
1 9 6 1

D n ia  
D n  ia

5 0
2 9

w rześn ia  
w rześn ia

1 9 1 7
1 9 1 8

r . d z iec i 
t . d z ieci

8 0
7 5

tu tem  z 1 8 5 6 > r., Ż y w y R ó żan iec o d 1 8 9 8 r . i S to ­ D n ia 2 8 w rześn ia 1 9 1 9 r . d z ieci 8 * 2

w arzy szen ie M ło d z ieży  K ato lick ie j m ęsk ie j i żeń ­
2 8 5 0
5 0 6 4
5 2 5 5
3 1 6 9

D n ia 2 6 w rześn ia 1 9 2 0 r . d z iec i 7 4

sk ie j.

O p ró cz w sp o m n ian eg o k o śc io ła is tn ia ł d aw ­
n ie j k o śc ió ł św . D u ch a , zapew n e zb u d c iw an y  w raz

1. y Ji J 

1 9 1 6  
1 9 1 7  
1 9 1 8

i y\j Ł 
2 1 1 4  
2 1 8 8  
2 1 9 5

D n ia  
D n ia  
D n ia  
D n ia  
D n ia  
D n ia  
D n ia

2 5
5

2 9

w rześn ia  
w rześn ia  
s ie rp n ia

1 9 2 1
1 9 2 2
1 9 2 6

r . d z iec i  
r . d z iec i 
r . d z iec i  
r . d z iec i 
r . d z iec i  
r . d z ieci  
r . d z iec i

7 4
8 8

1 0 1

ze szp ita lem  d la u b o g ich w  ro k u 1 5 0 5 . N ieg d y ś 1 9 1 9 5 2 8 9 2 2 9 2
7 s ie rp n ia 1 9 2 7 1 1 1

m ia ł w łasn eg o  d u szp aste rza . K o śc ió ł ten  s ta ł p raw ­
d o p o d o b n ie w  m ie jscu d z is ie jszeg o d o m u m iesz ­

1 9 2 0 5 4 2 5 2 5 6 2
5
1

s ie rp n ia 1 9 2 8 5 9

1 9 2 1 5 5 7 9 2 5 2 6
w rześn ia 1 9 2 9 4 5  

O A

k a ln eg o p . A n to n ieg o D y n o w sk ieg o . P ie rw o tn y 1 9 2 2 4 0 6 1 2 9 2 6
5 1 s ierp n ia 1 9 3 0

1 9 3 1

8 4
6 9

k o śc ió ł zastąp io ny zo stał w ro k u 1 6 6 0 n o w y m , 1 9 2 3 4 2 8 2 3 1 2 6
D n ia  
D n ia

2 7
1 2

lip ca  
łip ca

r . d z iec i 
r . d z iec i 
r . d z iec i  
r . d z ieci

k tó ry  ju ż  w  ro k u 1 7 5 4  ch y lił s ię ró w n ież  k u  u p ad ­
k o w i. M im o s tarań w ład z d u ch o w ny ch n ie o d b u ­

1 9 2 4
1 9 2 5

4 4  4 )
4 4 0 6

5 2 65
3 5 5 8

1 9 5 2
1 9 3 5

1 0 1
1 1 2

d o w an o g o . P o szed ł o n w k ró tce iw n iep am ięć za - 1 1 9 2 6 A  4 4 1 1 5 1 5 9
D n ia 5 s ierp n ia 1 9 3 4 1 3 0

p ad a jąc s ię w  so b ie co raz b ard z ie j. C zas z ro b ił 1 9 2 7 i  4 5 0 0 3 2 4 5 (C iąg d a lszy n astąp i). -< •
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iowe akcje antypolskie
Przepisy subskrypcyjne 3 proc, 

premjowej pożyczki inwestycyjnej
D eleg a t d o sp raw 3 p ro c . P rem jo w cj n y m n a leżn o śc i za P o ży czk ę In w es ty cy jn a

W u ik a z p o

n n e jsco w  

jak iem  c

(In io p ru sk im .

k p ręd k o

w Prusach Wchodnich
W arm ji i M azIl­

o n ę n ie- , 

w y siłk u

m ej ak cji w  lad .

/a n iem ieck ieg o .

iii

m em ieck

'  v  k ład ó w

n ie zu n iie rz i  

p rzec iw p o i

1 . L eśn iczy F e ie r zw o ln ił z p racy ro b o t­

n ik a P o lak a , E d w ard a N u ro w sk ieg o z C h a ­

b ro w a (eu W u trien en ) n a W arn tji. N u zap y ­

tan ie o p o w o d y , o św iad czy ł d o s ło w n ie : „O -  

tw arc ie m ó w iąc , s ły sza łem , iż ro d z ice P an a

ró w n ież częs to ch o d z i n a p o lsk ie zeb ran ia .  

Z ty ch p o w o d ó w  n ie m o g ę P an a d a le j za tru ­

d n iać" .

2 . Z arząd m . O lsz ty n a w y d a li! z p racy  

zam ia tacza u lic , S asso ra , k tó ry o śm ie lił s ię  

p o s łać d z ieck o d o o ch ro n k i p o lsk ie j. In te r ­

w en c ja żo n y S asso ra u b u rm istrza S ch ied a ta ,  

k ie ro w n ik a p o w  ia to w eg o  N S D A P , n ie d a la re ­

zu lta tu . O sta tn io  ro d z in a S asso ra zo s ta ła w y ­

ek sm ito w an a i zn a laz ła s ię n a b ru k u .

5 . N iejak i W in k ler , w łaśc ic ie l m ły n a ,  

p rzep ro w ad ził z Jó zefem I u ro w sk in i z M io -  

d ó w k a (H o n d g w a ld e ), n a W arm ji, n as tęp u ją

—  P an ie T u ro w sk i, jak to je st z p o lsk ą  

szk o lą w M io d ów ku ?

—  N araz ić je st ty lk o szk o ła n iem ieck a .

—  A le m a p o w stać p o lsk a?

—  O  ile m ie jsce s ię zn a jd z ie .

—  N iech  P an  u w aża , p an ie  T u ro w sk i. L u ­

d z ie , k tó rzy p racu ją z P o lsk ą , są w szęd z ie  

ś led zen i i p rześ lad o w an i.

n iem ieck a , o d p a rł W in k ler:

—  P rzy jaźń m ięd zy W  o d zem a P o lsk ą  

jes t ch w ilo w a , d o k ład n ie jak z M u sso lin im .  

G d y s ię M u sso lin i w m iesza! d o sp raw au -  

s trja ck ich , p rzy jaźń s ię sk o ń czy ła , lu m o że  

s tać s ię p o d o b n ie . T acy lu d z ie , k tó rzy p ra ­

cu ją z P o lsk ą , p ó jd ą p o d m u r —  i k o n iec!”

(W em itten ) n a W arm ji, u rząd zo n e j p rzez  

N iem có w , w  y g lo s il p rzem ó w ien ie w im ien iu  

B D O . n au czy cie l m iejsco w  y Z im m erm an n , b . 

cen tro w iec , i p o w ied zia ł m . in .:

„Je s t b ezcze ln o śc ią , że P o lacy z d y rek ­

to rem B an k u n a cze le o b jeżd ża ją o k o lice i 

w erb u ją  d z iec i d o  szk ó ł p o lsk ich .

C h o ć m am y p rzy jaźń z P o lsk ą , m u si  m y  

o s tro za ry so w ać n aszą g ran icę w P ru sach  

W sch o d n ich i b ro n ić o jczy zn y . C i, co są p o  

p o lsk u u sp o so b ien i, n ie b ęd ą  

żad n y ch p raw . O św iad czam  

B . D . O .”

5 . W y ją tk o w ą d z ia ła ln o ść p rze jaw ia re ­

n eg a t P e trik o w sk i z B u try n d z ia łacz B D O . i 

w  sb itn y cz ło n ek N S D A P . Z n a jąc d o b rze s to ­

su n k i m ic isco w e , o rg an izu je o n o

b o żeń s tw a j)i» p o lsk u , b y le ły d k o w y  łu d z ić  

sk ład k i. P rzed o m io iącu in i zn ieś li o s ta tn ie  

p o lsk ie n ab o żeń s tw o . \aw et w śró d n it k tó -

w o d u o b ili/.cn ie .

p rzy to m n o śc i m ieszk ań ca w io sk i M u leszew -  

sk ieg o , k tó ry p o p ijan em u zo b o w iąza ł s ię , iż  

za 5 0 m k . w y co fa sw e d z iec i ze szk o l} p o l-

sk ie j. Z ach ey a p rzy o b ieca ł in u p ró cz  

b ezp ła tn ą d z ierżaw ę z iem i g m in n e j.

N au czy c ie le n iem ieccy w d a lszy m  c iąg u  

p o d b u rza ją p o w ierzo n e im d z iec i p rzec iw  

P o łak o m , lak  n p . n au czy cie l A rn d t w G iła -  

w  ach w ten sp o só b p o u cza ł sw y ch u czn ió w  : 

„G d y b y k ażd y b y ł tak im , jak  ja (A rn d t) , to ­

b y  szk o ły  p o lsk ie j w  G iałw ach  d aw n o  n ie b y ­

ło . P o lacy m o g ą p isać , g d z ie ch cą , żad n eg o  

p raw a n ie d o s tan ą . Ju ż n au czy c ie la szk o ły  

p o lsk ie j o b rzu can o k am ien iam i, szk o łę p o ­

m alo w an o i p o tłu czo n o , a sk a rg a n ic P o la ­

k o m  n e p o m o g ła . Z n aczy to , iż . z P o lak am i 

m o żn a ro b ić , co  s ię d ice , zu p e łn ie b ezk arn e" .

N au czy c ie l szk o ły w K lu cz jiiik u (K lu tz -  

n ik ), W illib a ld R u d y , w ten sp o só b w y k ład a  

liis to rję sw y m  u czn io m  n b . sam y m  P o lak o m :

„H u n n o w ie b y li to  ź li lu d z ie . M u szę W am

c i. n a leżn o ść całk o w ita p o w in n a b y ć w p ła ­

co n a p rzy sk ład an iu d ek la rac ji. N ato m ias t 

p rzy o p łacan iu n a ra ty w n ies io n a p o w in n a  

b y ć ra ta p ie rw sza .

ty cy ji

p o d z ie lo n e  

e sy n d y k aty : B an k  

sk i, B iin k G o sp o d a rs tw a K rajo w eg o , 

s tw  o w  \ B an k R o ln y , P o cz to w  a K asa

P lacó w

O sz-

Z w iązek P o lsk ich K as

zek K o m u n a ln v

szaw ie

K o -

czy ch . S y n d y k a ty te o b e jm u ją n ad zó r n ad  

d z ia ła ln o śc ią su b sk ry p cy jn ą  sw y ch  p lacó w ek

/ d n iem o tw arc ia su b sk ry p cji, a w ięc z  

d n iem  1 0 k w ie tn ia rb . sy n d y k a ty te sk ład ać  

b ęd ą rap o rty o p rzeb ieg u ak c ji su b sk ry p ­

cy jn e j, a p lacó w k i sp rzed aży n ad sy łać co -

n e j

n a

su b sk ry p cji.

S u b sk ry b en c i sk ład ać b ęd ą , d ek la rac je  

d o k o n an ą su b sk ry p c ję , p izy tem  d ek la ra -  

te b ęd ą in d y w id u aln e , b ąd ź zb io ro w e .

D ek la rac je zb io ro w e p rzezn aczo n e zo s ta ły  

n a p rzy jęc ie su b sk ry p c ji o d p raco w n ik ó w  w  

w ięk szy ch in s ty tu c jach i p rzed s ięb io r­

s tw ach , d ek la rac je zaś in d y w id u a ln e d la  

p rzed sięb io rs tw o raz o só b f izy czn y ch i p ra ­

w n y ch , p o d p isu jący ch p o ży czk ę o so b n o .

S u b sk ry b en t p rzy p o d p isy w an iu d ek la-  

n a  le żn  o ść za su b -  

w p lac i ra ta ln ie , czy

z n ac isk iem  p o w ied z ieć , że H u n n o w ie , to P o -I  
|a t.y ‘ - ; rac ji u s ta lić m u si, cz

T en sam  n au czy c ie l o św iad czy ! ju ż d  w u - ! sk ry o o w  an e o b lig ac je  

l  ..a ,,;.. i> k tn  r io  s?k « » łv n o isk ie i u - też w ca ło śc i, w zg lędk ro ln ic  d z iec io m , iż k to  ( to  szk o ły  p o lsk ie j u -  

częszcza i o trzy m a p o lsk ie św iad ec tw o u k o ń ­

czen ia szk o ły , ten n ie zn a jd z ie n ig d z ie p racy .

N a M azu rach d z ie je s ię n ie lep ie j. Z e

p raw a o p łacen ia te j n a leżn o śc i d o w y so k o ­

śc i 5 0 p ro c , o b lig acjam i P o ży czk i N aro d o ­

w ej. Z g o d n ie b o w iem  z ro zp o rząd zen iem  m i­

n is tra sk a rb u , p ie rw o n ab y  w co m P o ży czk i  

N aro d o w e j o raz o so b o m , k tó re o trzy m a ły  

o b lig ac je te j p o ży czk i n a zasad zie p rze lew u , 

d o k o n an eg o za zg o d ą K o m isa rza G en e ra l­

n eg o P o ży czk i N aro d o w ej, s łu ży p raw o p o ­

ad m in is tracy jn e w alk ę z czy te ln ik am i „M a ­

zu ra" , tak  ch ę tn ie czy ty w an eg o  p rzez lu d n o ść  

M azu r, łak n ącą g o rąco s ło w a p o lsk ieg o . —  

Ż an d a rm i, n au czy c ie le , lis to n o sze , n acze ln icy  
g m in o b ch o d zą czy te ln ik ó w  „M azu ra" i w y d k ry e ia tem i o b lig acjam i p o  

w ie ra ją n a n ich o s try n ac isk , ab y o d m ó w ili  

p rzy jm o w an ia g azety .

O to k ilk a p rzy k ład ó w n a teg o ro d za ju  

n ie s ły ch an e rep res je i n ac isk n a sp o k o jn ą  

lu d n o ść m azu rsk ą :
1 . N o w y n au czy cie l szk o ły n iem ieck ie j 

w D łu żcii (p o w ia t szczy c iń sk i) H erh o lz za ­

b ran ia czy tan ia „M azu ra" . P o lecił o n u rzęd ­

n ik o w i p o cz ty Jag e ro w i, ab y o d m ó w ił ..M a ­

zu ra" , co ten sam o w o ln ie u czy n ił, za ; 

ją c p rzy tem  o d b io rco m  rep re s jam i.

2 . S io s tra m iło s ierd z ia w te jże m ie jsco ­

w o śc i, u jrzaw szy w d o m u ch o re j g o sp o d y n i  

lek o w e j „K alen d a rz M azu rsk i" zab ra ła g o ze  

s ło w am i: „T o w y tu m ac ie p o lsk ie k a len d a ­

rze? C zy n ie w iec ie , że teg o n ie w o ln o w am  

trzy m ać? 4 '

to w im ien iu  j 5 . Ż an d a rm  w P iw n icach (p o w . S zczy tn o )  

! o b ch o d z ił m ieszk ań có w w io sk i, zab ran ia jąc  

• im  „M azu ra 4 4 i „K a len d a rza M azu rsk ieg o ".

4 . G o ttlieb K araś n ap isa ł d o ..M azu ra  

k o resp o n d en cję , sk a rżąc s ię n a u p o ś led zen ie

n a  

p o -  

au to m aty czn ie  

O b lig ac je

W p łaty ra ta ln e b ęd ą ro zło żo n e n a 1 0  

ró w n y ch ra t m ies ięczn y ch , k tó re  p o  w p łacen iu  

p ie rw szej ra ty  p rzy  su b sk ry p cji p o w in n y b y ć  

w p łaco n e n a jp ó źn ie j d o d n ia 5 k ażd eg o  

m ies iąca , p o cząw szy o d cze rw ca 1 9 3 5 r . d o  

lu teg o 1 9 5 6 r . w łączn ie . S u b sk ry b en c i o p ła ­

ca jący n a leżn o ść w ra tach tracą p raw o d o  

d w ó ch p ie rw szy ch k u p o n ó w , p ła tn y ch 1 

w rześn ia rb . i 2 s ty czn ia 1 9 5 6 r .

W  w y p ad k u o p łacan ia częśc i n a leżn o śc i  

o b lig ac jam i P o ży czk i N aro d o w e j, m u szą o n e  

b y ć z ło żo n e jed n o cześn ie z p ierw szą  

p rzy czem  ces ja i p o d p is su b sk ry b en ta  

o b lig ac ji P o ży czk i N aro d o w e j n ie są  

trz eb n e , g d y ż o b lig ac je te

p rzech o d z tj n a sk a rb p ań s tw a .

6 p ro c . P o ży czk i N aro d o w e j w p łacan e n a p o ­

k ry c ie su b sk ry p c ji P o ży czk i In w es ty cy jn e j  

m u szą p o s iad ać w szy s tk ie k u p o n y łączn ie z  

b ieżący m  k u p o n em  N r. 3 , p ła tn y m 1 lip cu  

rb .

P lacó w k i su b sk ry p cy jn e w y d aw ać b ęd ą  

su b sk ry b en to m p o k w ito w an ia , w n ies io n y ch  

w p łat o raz p o k w ito w an ia n a z ło żen ie o b li-  

g acy j P o ży czk i N aro d o w ej. P o k w ito w an ia  

te n ie p o d leg ają o p łac ie s tem p lo w e j.

S u b sk ry b en c i P o ży czk i In w es ty cy jn e j 

o trzy m a ją n a jp ó źn ie j d o  d n ia 2 0 s ie rp n ia rb . 

im ien n e ty m czaso w e św iad ec tw a , u p raw n ia ­

ją ce d o u czes tn iczen ia w lo so w an iu p rem ij.  

P ie rw sze lo so w an ie o d b ęd z ie s ię d n ia 1  

w rześn ia rb . N a ty m czaso w y ch św iad ec ­

tw ach b ęd zie o zn aczo n a em is ja , N r. se ry jn y  

i k o le jn y o b lig ac ji, k tó rą w p rzy szło śc i 

o trzy m a su b sk ry b en t.

C en a sp rzed ażn a jed n e j o b lig acji 5 p ro c .  

P o ży czk i In w es ty cy jn e j, u s ta lo n a zo s ta ła n a

im ien -1 0 0 z l im ien n e j w arto śc i.

W id z ia ł ją k ilk a razy w p rze lo c ie jak p rzech o d z iła  

p rzez p o k ó j jad a ln y , jak zn ik a ła w m ro czn y m  p rzed ­

p o k o ju . k ie ru jąc s ię k u w y jśc iu , a le o n a jak b y p rze ­

s ta ła zw racać n a n ieg o u w ag ę . I to g o d o b iło d o re sz ­

ty . W reszc ie p rzy sz ła w ażk a w sw y ch sk u tk ach , n ie ­

d z ie la . D eszcz p ad a ł o d ran a . P an n a Jad z ia n ie w y ­

ch o d z iła n ig d z ie . P an Jó ze f „w y tro p ił* ’ m o m en t, w  

k tó ry m s iad ła p rzy g ło śn ik u rad jo w y m w w y g o d n y m  

fo te lu . C iąg le p e łen n iep o k o ju u s iad ł o b o k n ie j. N ad a ­

w an o o p e re tk ę . Z aw sze p e łn e cza ru s trau sso w sk ie m e-  

p ó łs lo w a , sp o jrzen ia i u śm ie -

n ,. — o ......... J ........... js try n ac isk P o lak ó w w  k o śc ie le ew an g e lick im . D n ia 9 -g e

„u sp o so b io n y ch p o p o lsk u ” . W ielo k ro tn ie m arca z jaw ił s ię u n ieg o żan d a rm , p iz tp in

N ie ro zu m iem , w ad z ił ś led z tw o i zag ro z ił m u w ielo m ies ięcz -  

! n ą k a rą za teg o ro d zaju - „p rze s tęp s tw a".

5 . E m iló w  i A lek san d ro w i z S zy m an ek (p o ­

w iat szczy c iń sk i) g ro żo n o śm ie rc ią(!) ze s tro ­

n y o rg an izacy j h itle ro w sk ich , o ile n ie za ­

p rze s tan ie ro zsze rzan ia „M azu ra ' .

L u d n o ść p o lsk a w P ru sach W sch o d n ich  

c iężk o w alczy o sw o je p o d s taw o w e w arto śc i  

k u ltu ra ln e o sw ó j języ k . W  w alce te j sp o łe ­

czeń s tw o w k ra ju jes t ca łk o w ic ie p o je j  

(Z A P .)

ll a

te ż w y raża ł s ię p u b liczn ie

jak P o lacy w  N iem czech m o g ą za rab iać n ie ­

m ieck ie p ien iąd ze !"

T en że P e trik o w sk i o rg an izu je z . ram ien ia  

B D O p o w io sk ach zeb ran ia p ro tes tacy jn e

p il k aw ę n a śn ia -

o p la ta ły

c lic ia iem p an i d /i-

N o śn ik u p rzy k o lo ra tu ro w y ch a rjach ro zm o w a  

w o p e -

T eraz , a lb o n ig d y , m y śla l p an Jó ze f.

P an n a Jad z ia p ro w ad z iła o b o ję tn ą ro zm o w ę .

—  C ó ż p an p o rab ia ł p rzez ca ły ty d z ień

— Ja i1... — p an Jó ze f ch ce ju ż w y k rz tu s ić , że  

m y śla l o n ie j b ez p rze rw y , że n o ce sp ęd z ił b ezsen n ie  

m o m en c ie m ó w i m ato w y m g ło sem —

C ó ż m n ie to o b ch o d z i —  p ad a o d p o w ied ź , o b o -

p rzec iw ak c ji k o śc ie ln e j „G aze ty O lsz ty ń ­

sk ie j’* , b io rąc w o b ro n ę k s ięży g e rm an iza to -  

ró w i b isk u p a K alle ra . P e trik o w sk i sam  b y l  

p rzed d w o m a la ty o rg an iza to rem n ap ad u  

s tah Ih e im o w có w n a p leb an ję k s . p ro b o szcza
s tro n ie .

memu mieszkańców Wąbrzeźna 

mój najnowszy film „Dla Ciebie

„Miłym sercu 

zapraszam na 

śpiewam" do tutejszego kinoteatru

(środa, 10 bm.) JAN KIEPURA

sach W sch o d n ich . N a jed n em  z zeb rań P e-  

trik o w sk i u zasad n ia! ak c ję g e rm an izacy jn ą  

te rn , że P o lacy sp o lszczy li ca łk o w ic ie o n g iś

n iem ieck i(!) P o zn ań .

6 . W  zw iązk u z tą ak c ją n a u w ag ę zas łu ­

g u ją k azan ia O . P le rrm an n a , fran c iszk an in a ,  

k tó ry w k o śc ie le w S taw ig u d z ie (S tab ig o t-  

ten ) p o w ied zia ł m . in . d o s ło w n ie :

„B y ło to p o d czas p leb iscy tu n a Ś lą sk u .  

L iczn i P o lacy zw iąza li 1 0 N iem co m  ręce n a  

p lecach i p o pęd z ili ich d o la sk u . P o d ro d ze  

zn ęca li s ię n ad n im i. W  la sk u m u sie li N iem ­

cy w y k o p ać so b e g ró b , zo s ta li p o tem ro z ­

s trze lan i i p rzy sy p an i z iem ią . V > B y to m iu  

zd a rzy ła s ię p ó źn ie j k a ta s tro fa n a szy b ie  

„Z en tru m ". Jed n eg o  z m o rd e rcó w  zasy p a ł w ę ­

g ie l. N ie m o żn a g o b y ło o d ra to w ać . C h o ć  

p rzez w y w ie rco n ą d z iu rę p o d aw an o m u p o ­

k a rm y , zm arł n a zatru c ie  k rw i, lak  B ó g u k a ­

ra ł u czes tn ik a m o rd u n a N iem cach " .

7 . K s. fran c iszk an ie w  O lsz ty n ie  zn an i są z  

p rzec iw ’p o lsk ieg o  u sp o so b ien ia . G d y  b u d o w a li

JA  P A N IĄ  K O C H A M  I JU Z .

szący g w aru i łu d z i, czu ł s ię je szcze b a rd z ie j o n ie ­

śm ie lo n y m i m ały m .

N ag le Jad z ia p rze sta ła m ó w ić , sp o jrza ła b ad aw ­

czo n a p a rtn e ra i p rze szy w a jąc g o s ta lo w y m w zro ­

k iem rzek ła :

g ło śn o .

—  Ja ch c ia lem p o w ied z ieć ...

„K o ch am  c ię i m o ja . b ąd ź” ... —  sk ład a u w ie lb ien ie  

s tó p b o h a te rk i am an t z rad jo o p c re tk i...

— K o ch am c ię i m o ją b ąd ź — p o w ta rza p ręd k o , 

p a ląc m o sty za so b ą p an Jó ze f. 1 n a raz o g a rn ia g o  

zd u m ien ie d la sw e j o d w ag i, tak że u rw a ł i s ied z i b ez  

s ło w a p a trząc ty lk o w o czy p an ien k i.

—  C o , co p an p o w ied z ia ł, co ? P an m n ie ...

— Ja p an ią k o ch am  i ju ż .

P an n a Jad z ia s ied z i ch w ilę c ich o , a p o tem :

s ię śm iać le c iu tk o , a le to ju ż n ie je s t tak  

jak p o p rzed n ia ro zm o w a . T o n aw e t je s t

zaczy -  
s trasz -

p rzy -

n a  
n e , 
jem n e i zach ęca jące .

— W ięc trz eb a b y ło aż . tak p an u p o d p o w ied z ieć ...

(C . P . C .) P ań s tw o G ąsio ro w scy ży li z su b lo k a to ­

ró w —  tru d n o , tak w ży c iu b y w a . P an G ijs io ro w sk i  

s trac ił p racę trzy la ta tem u , a le za w sze lk ą cen ę p o ­

s tan o w ił n ie d ać s ię b ied z ie ...

W jak iś czas p o red u k c ji zeb ra ła s ię rad a ro d z in ­

n a i jak o jed y n y sp o só b w y b rn ięc ia z p rzy k re j sy ­

tu ac ji. p rzed s taw iła p ro jek t p a rce lac ji m ieszk an ia n a  

p o jed y ń ez .e , „k o m fo rto w e u m eb lo w an e p o k o je z ła ­

z ien k ą , ży c iem , o p ran iem i... s ło ń cem — d la w y p ła ­

ca ln y ch " .
N ask n tek teg o o d n a ję to 5 p o k o i p rzew ażn ie n ie ­

w y p łaca ln y m , a le n a to m iast b a rd zo „z ży c iem , ła z ien ­

k ą i o p ran iem lak w ięc p ań s tw o G ąsio ro w scy m ie ­

li jak ie tak ie d o ch o d y , a p o za te rn m o c d łu g ó w  i k ło ­

p o tó w . Jęd rn ą ro z ry w k ą p o ca ło d z ien n y ch tro sk ach  

b y ło d la ca łe j ro d z in y z p rzy leg lo śc iam i — rad jo .

Jed n y m  z su b lo k a to ró w p ań s tw a G ąsio ro W sk icb b y ł  

m io d y s tu d en t U n iw ersy te tu . W arszaw sk ieg o , o k tó ry m  

w iem y ty lk o ty le , że zak o ch an j b y ł o k ro p n ie w  

sw e j są s iad ce —  su b lo k a to rce . p an n ie Jad z i. P an n a Ja ­

d z ia d in g o czek a ła n a o św iad czy n y , le cz p ew n eg o  

d n ia zn u d zo n a n ieśm ia ło śc ią m ło d z ień ca p o s tan o w iła  

p ie rw sza zaa tak o w ać .

S zu m ia ły im ech a k aw ia rn i... P an Jó zef, n ie zn o -

—  C o p an so b ie w łaśc iw ie m y śli, p an ie Jó ze fie?

Jó ze f s tru ch la ł — n ig d y je szcze tak im to n em d o  

n ieg o n ie m ó w iła .

—  Ja w łaśc iw ie , n o tak —  w łaśc iw ie to ja n ic n ie  

m y ślę ...

—  T o ź le . p ro szę p an a ... I n ic m i p an n ie ch ce  

p o w ied z ieć? — sp ad ło n a g o łęb ią d u szę p an a Jó ze fa ,  

jak sp ad a k am ień ze szczy tu n a ro zm ięk łą g leb ę .

— P an n o Jad z iu ... zn am y s ię ju ż p ó l ro k u czasu ?

-  T ak .

W te j ch w ili ja zzb an d z is ta k o ń cząc zw arjo w an ą  

„ca rio cę” tak m o cn o u d e rzy ł w in s tru m en t, że p an  

Jó ze f p rze s tra szy ł s ię . zg u b ił w ątek , zb lad ł o k ro p n ie  

i an i jed n eg o s ło w a n ie m ó g ł w y d o b y ć ze śc iśn ię teg o  

g a rd ła .

ża ro g iem u licy , w k tó re j zn ik n ę ła Jad z ia p o p o ­

żeg n an iu . p an Jó ze f o d zy sk a ł tu p e t i p ew n o ść s ieb ie , 

ch c ia ł za n ią b iec , p o w ied z ieć jed n y m tch em w szy s t­

k o co czu je , a le w te j sam e j ch w ili p o czu ł jak se rce  

m u b ije i czo ło o b lew a s ię p o tem ... N ie ! S tan o w czo  

n ig d y n ie b ęd z ie m ia ł o d w ag i w y zn ać je j teg o co  

czu je .

W  s tan ie p o d o b n y m  d o m ąk T an ta la czek a ł n a n a ­
s tęp n e sp o tk an ie z Jad z ią .

ty le czasu m u sia łam  n a to czek ać?
„T y lk o z to b ą i d la c ieb ie " ... —  k o ń czy a rja ra -  

d jo o p e re tk i.

CZY WIECIE, ŻE...
—  R ad io s łu ch acze au s tr ia ccy są b a rd zo  

n iezad o w o len i, g d y ż m u szą p łac ić ro czn ie 1 sch i-  

lin g n a ce le zw iązan e z p o p ie ran iem  sz tu k i.
* * •

—  R ad jo  fran cu sk ie w  b ieżący m  ro k u  b ęd zie  

tran sm ito w ać 8 0 p rzed s taw ień z o p e ry p a ry sk ie j 

„O p e ra C o m iq u e” , z „C o m ed ie F ran sa ise 1 * i z  

„O d eo n u " .
* * •

—  W  k ażd ą n ied z ie lę rad jo fran cu sk ie n a ­

d aw ać b ęd z ie au d y cje .p io sen ek fran cu sk ich . —  

D zia ł ten o b ję ła zn an a śp iew aczk a Y v e tte G u il- 

b en t.
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Sionce

w schód zachód

8 Kwiecien p D ionizego 4,57 18,20
o

H w M arji 4,55 18,22

10 *> ś. Ezechjela 4,53 18.23

K O N C ER T C H O PIN O W SK I
Pod protektoratem JW P. Starosty  

K alksteina odbędzie się w dniu 9-go  
kw ietnia br. w e w torek dla uczczenia 
125-tej rocznicy urodzin Szopena

K O N C ER T
z udziałem pianisty W P. prof. Lisic­
kiego z Poznania.

Prog  r a  ni :
C zęść pierw sza:

1 . J u b ila te r fe e th o u e n a w y k o n a C h ó r L u tn i z  

to w . fo r te p ia n u .

2 .  S z o p e n  —  c z ło w ie k i a r ty s ta , w y p o w ie  p . r e j . 

S z u s t;

3 .  N o k tu r n  C is -m o ll

tr z y p r e lu d ja A s -d u r , G -d u r , F is m o ll 
S c h e r z o  H -m o ll, w y k o n a  p . p r o f . L is ic k i .

C zęść druga:
1 . „ P a m ię c i S z o p e n a " —  K a s p r o w ic z a , d e k la ­

m a c ja  p . S m a c ia r z ó w n y ;

2 . M a z u r e k H -m o ll;

tr z y  w a lc e  o p . 6 4 A s -d u r , C is -m o ll i D e s -d u r ,  

P o lo n e z A s -d u r , w y k o n a p . p r o f . L is ic k i,  

3 . D o M e lp o m e n y , L a c h m a n a ,

S z y n k a r e c z k o  —  S z a fa r e c z k o  S z o p e n a ,  

P o lo n e z z „ H a lk i“ M o n iu s z k i, z to w . fo r te ­

p ia n u w y k o n a  C h ó r L u tn i.

K o n c e r t o d b ę d z ie s ię w  s a l i D w o r u W ą ­

b r z e s k ie g o . P o c z ą te k o g o d z in ie 8 -m e j .

C e n a w s tę p u : k r z e s ła  p o z ł . 2 z ł; 1 ,5 0 z ł;  

i i z ł; m ie js c a  s to ją c e  p o  0 ,5 0  z ł . P r z e d s p r z e d a ż  

b ile tó w  w  k s ię g a r n i p . W o jte c k ie j .

PR ZED W Y STĘPEM  TEA TR U  
ZIEM I PO M O R SK IEJ

czw aru 'K , dnia, li K w ietnia, 'b r. o godz. 

b-jsie | w ieczorem w sali „D w oru W ąorzeóK ii-  

goleatr Ziem i Fom orskie,) w ystąpi z reali­

zacją utw oru Jam esa barret a p. t: „ŁfG JA  

sztuki z czasów prześladow ania chrześcijan. 

— Jest to sceniczne ujęcie arcydzieła H en ­

ryka bienkiew icza „Q uo V adis . R zym N ero ­

na, m ęczeństw o pierw szych chrześcijan, w alą­

cy się w gruzy antyczny św iat i narastająca  

epoka tryurniu chrześcijaństw a —  w szystko to  

ukazane jest w szeregu barw nych, pełnych ru ­

chu i życia obrazach. H ostaci N erona i jego za­

uszników , starem u R zym ow i^ przeciw staw iony  

jest R zym now y ukryw ający się w katakum ­

bach i m ęczeńską krw ią, opłacający w iarę w  

C hrystusa. Przepiękna postać Lygji, postacie  

chrześcijan, starców i dzieci, idących z pieśnią  

na ustach na m ęczeńską śm ierć, rysują się jas- 

nem i konturam i — na tle ciem nych, pełnych  

w yuzdania i m oralnego rozkładu, patrycjuszy  

neronow ego R zym u. W spaniałe w idow isko re­

lig ijne, przygotow ane z niezw ykłym nakładem  

pracy przez reżysera D ra Pobóg - K ielanow - 

skiego, specjalnie m a iokres w ielkopostny  

otrzym ało św ietną obsadę artystów teatru , któ ­

rą tw orzą ipp.: H łousków na, K opczyńska, K opi- 

jow aka, Pytłasińska, Skassów na, Stanisław ska, 

O stoja-S taszew ski, Pobóg-K ielanow ski, C ybul­

ski, C żesław ski, H eleński, Ilcew icz, K alinow icz, 

K w askow ski, Loedl a inni. Przedsprzedaż bi­

letów odbyw a się w K sięgarni W P. W ojteckiej.

ZA PISY D O SZK Ó Ł PO W SZEC H ­
N Y C H :

W e w torek dnia 9 kw ietnia i w środę dnia  

10 kw ietnia zechcą rodzice zgłosić dzieci, uro ­

dzone w 1928 r. do szkół pow szechnych. D ziew ­

częta należy zgłosić w szkole żeńskiej chłopców  

w szkole m ęskiej od godziny 7,30 —  8,30; i do  
12 do 13-tęj. Pćzy zgłoszeniu trzeba przedło ­

żyć następujące dokum enty: m etrykę urodzenia, 

św iadectw o szczepienia ospy i m etrykę chrztu. 

C elem uspraw nienia zapisów prosim y o dotrzy­

m anie podanego term inu.
K ie r o w n ic y s z k ó l p o w s z e c h n y c h

B ’Y LY M  JU N A K O M  P. W . —  D O  
W IA D O M O ŚC I

W m aju i czerw cu br. odbędzie się pooór 

głów nego rocznika 1914, Szczegóły i plan sta­

w iennictw a podane będą do publicznej w iado ­

m ości, obw ieszczeniam i, przez w ładze adm ini­

stracji ogólnej.
Znaczny odsetek poborow ych i ochotników  

stanow iić będą byli junacy PW ., posiadający za­
św iadczenia z ukończeniem H -go stopnia PW .

Zw racam y uw agę, że do korzystania z przy­

sługujących ulg upraw niają „Zaśw iadczenia z u- 

kończenia Ii-go stopnia PW .“ w ystaw ione w ;

Uroczyste zebranie
Polskiego Związku Zachodniego

W ąbrzeźno. kw ietnia 1055.1

W dniu d/isejszym , po -m nie \\ -a! ho ­

telu pod B iałsm O rłem  odhsło >ię uroczyste  

zebranie, zw ołane z okazji odbyu  a jąceg ') się  

l\g(/'luia Propagand) P. /. Sala jak rów ­

nież balkon w ypełnione był) przybyłem o- 

by  w atelstw  eni lak z m iasta jak i z. jm w iatu.

Zebranie zagaił ks. prof. B rejski. prezes  

Polskiego Zw iązku Zachodniego. m rijar 

przedstaw icieli w ładz Pp. starostę Z. K alk ­

steina. naczelnika Sądu G rodzkiego J. ( ie- 

szyńskiego oraz w szystkich zebranych. W  

krótkiem przem ów ieniu w skazał ks. B rejski 

na zadania Polskiego Zw iązku Zachodniego, 

oraz, na konieczność czuw ania. O dczytany  

porządek zebrania przy ju ty został bez zm ian.

\a  j w ażnii jszii częścią zebrania byl od ­

czyt sędziego p. Schw arza. W przem ów ieniu  

sw em m ów ca przedstaw ił zebranym stosunki 

w jakich żyją Polacy w N iem czech. (R efe-

rat ten zam ieścim y w odcinkach począw szy  

od num eru środow ego. R ed.)

P. sędziego Schw arza, za in teresu  jacy od ­

czyt nagrodzili zebrani licznem i oklaskam i. 

Po w ygłoszonym referacie zebrani uchw alili

następujące rezolucje:

1 ) „ O g ło s z o n y p r z e z  r z ą d  R z e s z y  d e k re t o p o w ­

s z e c h n y m  o b o w ią z k u  s łu ż b y w o js k o w e j m u s i 

b y ć p r z e z s p o łe c z e ń s tw o p o ls k ie u z n a n y z a  

fa k t z a s a d n ic ze g o  z n a c z e n ia ; fa k t te n  i lu s tr u ­

je  z c a łą  w y r a z is to ś c ią , ż e  P o ls k a , m im o d ą ­

ż e n ia  d o p o k o jo w e g o  w s p ó łż y c ia  z s ą s ia d a m i 

o r a z d o u tr z y m a n ia w ię z ó w  p r z y ja ź n i z s z e ­

r e g ie m  p a ń s tw  e u r o p e js k ic h , g w a r a n c je w ła -

s n e g o b e z p ie c z e ń s tw a i s p o k o ju z n a jd u je w

r o z w o ju w ła s n y c h s i ł p a ń s tw o w y c h , a p r z e -  

d e w s zy s tk ic m  w  s w o je j s i le z b r o jn e j ." '

H itle r a  o u z n a n iu  p r a w  n a r o d o w y c h  lu d n o ś c i

w y c h  i k u ltu r a ln y c h  b u d z i g łę b o k i o d d ź w ię k  
w  s p o łe c z e ń s tw ie p o ls k ie m  i z n a jd z ie z a w s ze  

g o to w o ść s o lid a r n e g o i o fia r n e g o p o p a r c ia  
c a łe g o n a r o d u p o ls k ie g o w  im ię z a c h o w a n ia  

c a ło ś c i d o r o b k u k u ltu r a ln e g o .

p o ls k ie j w  N ie m c z c c h  i je s t n o w y m  d o w o d e m ,  

z e n a z ie m ia c h z a m ie s z k a ły c h  p r z e z lu d n o ś ć  

p o ls k ą n ie m ie c k ie o r g a n y w y k o n a w c z e , n ie  
m a ją c z r o z u m ie n ia  d la  w a r to ś c i k u ltu r a ln y c h  

s p o łe c z e ń s tw a  p o ls k ie g o , p r o w a d z ą  n a d a l p o ­

l i ty k ę  u c is k u  i w y n a r o d o w ie n ia . —  T e g o r o ­

d z a ju  p o s tę p o w a n ie  w ła d z n ie m ie c k ic h  s p r z e ­

c z n e z o fic ja ln e m i d e k la r a c ja m i o k o n ie c z ­

n o ś c i p o p r a w n e g o u ło ż e n ia s to s u n k ó w  m ię ­

d z y  o b u  n a r o d a m i m u s i s ię o d b ić u je m n ie n a  

ty c h s to su n k a c h , z w ła s z c z a , ż e s p o łe c z e ń ­

s tw o p o ls k ie u w a ż a n a le ż n e tr a k to w a n ie  

lu d n o ś c i p o ls k ie j w  N ie m c ze c h  ta k  p o d  w z g lę ­

d e m  s w o b o d y  r o z w o ju  w a r to ś c i k u ltu r a ln y c h ,  

ja k  i fo r m  o r g a n iz a c y jn y c h  z a  je d n ą  z k a r d y ­

n a ln y c h  p o d s ta w  d o b r y c h  s to s u n k ó w  s ą s ie d z ­

k ic h . —  O ś w ia d c z a m y , ż e w a lk a lu d n o ś c i  

p o ls k ie j w  N ie m c ze c h , ja k o p e łn o p r a w n y c h  

o b y w a te l i R z e s z y o r e a liz a c ję p r a w  n a r o d o -

Zebranie urozm aiciły: śpiew chóru ..Lut­

ni" l..łłym n Pom orza" i ..O ziem io O jców ") 

oraz, koncert orkiestry gim nazjalnej.

Przebieg zebrania, jak rów nież tłum na na  

niem obecność O byw atelstw a św iadczy, że  

ogi ’d zdaje sobie spraw ę z. tego, że Polacy w  

N iem czech narażeni są na prześladow ania, 

podczas gdy N iem cy w Polsce korzystają w  

pełni z przy jętych przez Polskę zobow iązań.

Zebranie zakończono o godz. 15,30 odśpie ­

w aniem „B oty".
#

Spodziew ać się 'należy, że O byw atelstw o  

zapisze się szeregi .Polskiego Zw iązku Za­

chodniego. Zapisy przym ują w szyscy człon ­

ków  ie zarządu.

Jeszcze w m iesiącu kw ietniu m a być zw o ­

łane w alne zebranie I’ . Z. Z.

Harcerz uratował życie ludzkie
PLU ŻN IC A . W piątek, dnia 5 hm . zdarzył 

się w Płużnicy nieszczęśliw y w ypadek który je­

dynie dzięki odw adze 13 letniego harcerza, nie  

pociągnął za sobą utraty życia ludzkiego. D zieci 

szkolne korzystały z przerw y w nauce, baw iąc 

się ochoczo na dziedzińcu bezpieczne pod okiem  

sw ego w ychow aw cy. W tem od strony pobli­

skiego staw u nadbiegł zdyszany chłopiec i zako­

m unikow ał sw em u w ychow aw cy, że do staw u

2 ) „ N ie u s p r a w ie d liw io n a i n ie s p o d z ie w a n a o d ­

m o w a  n ie m ie c k ic h  w ła d z  p a ń s tw o w y c h  u d z ie ­

le n ia p r a w a p u b lic z n o ś c i je d y n e j p o ls k ie j  

s z k o le ś r e d n ie j n a te r e n ie R z e s z y N ie m ie c ­

k ie j, g im n a z ju m  w  B y to m iu , w y r z ą d z i ła  w ie l­

k ą k r z y w d ę lu d n o ś c i p o ls k ie j w  N ie m c z e c h . 

N ie w ą tp ią c , ż e k r z y w d a ta m u s i b y ć n a p r a ­

w io n a , s tw ie r d z a m y , ż e o a m o w a ta  p o z o s ta je  

w  s p r z e c z n o ś c i z o ś w ia d c z e n ia m i k a n c le r z a

ciągu ostatnich 2 lat. Posiadający zaśw iadczenie 

z ukończenia Ii-go stopnia PW ., z lat w cześ­

niejszych pow inni natychm iast zgłosić się z nie­

m i u najbliższego K om endanta Pow iatow ego  

PW ., celem złożenia egzam inu dodatkow ego na  

przedłużenie i td ., w ażności posiadanego zaś­

w iadczenia. Inaczej tracą praw o do ulg.

K to ukończył H -gi stopień PW . —  a nie o- 

trzym ał jeszcze zaśw iadczenia z ukończenia  

Ii-go stopnia PW .. w inien rów nież zaraz zgłosić

się u K om endanta Pow iatow ego PW .

w padł jakiś chłopiec. W szyscy popędzili.

O jakie cztery cztery m etry od brzegu w idać już  

było ty lko w ierzch głow y topielca. N igdzie ni lin-

sześcioletni synek kierow nika m iejscow ej szkoły  

Steiek G zella. —  G dy bohaterski harcerz w y ­

dobył nieszczęśliw ego, chłopiec już daw no stra­

cił przytom ność i nie daw ał znaku życia. —  

C hłopcy okazali jednak, że nie próżnują w G ro ­

m adzie Zuchow ej. W yciśnięto w odę, ułożono  

topielca na ziem i i zastosow ano sztuczne oddy ­

chanie, które po pew nym czasie okazało się  

skuteczne. M ały Stef odzyskał przytom ność.

W śród chłopców  zapanow ała nieopisana radość,

a Tadzik D rążek stał się bohaterem , na którego  

w szyscy m ieszkańcy w ioski spoglądają z podzi-

ki, ni żerdzi, a pom oc m usi być szybka. K to li­

m ie pływ ać? N im kto zdążył się zorjentow ać  

już członek G rom ady Zuchów w Płużnicy Ta­

deusz D rążek rzucił się w w odę, płynąć w kie­

runku znikającej pod w odą głów ki. K ilka se­

kund; zdecydow any chw yt za kołnierz i droga  

pow rotna, cięższa od poprzedniej, bo z nieprzy­

tom nym chłopcem w jednej ręce, do utrzym ania  

się na w odzie i dobrnięcia do brzegu pozostaje

. ty lko  druga ręka i nogi. A  trzeba dopłynąć do sa  

।  m ego brzegu  bo dno staw u  odrazu  się zapada  tw o ­

rząc niebezpieczną, grząską głębinę. A le kto się  

topił? O tóż nieszczęśliw ym chłopcem okazał się

przysięgę, poczem następuje przejm ow anie akt, 

od dotychczasow ych w ójtów w zgl, sołtysów . — • 

C zynność przejm ow ania akt trw a w każdej gm i­

nie około 2 dni.

D o dnia dzisiejszego w prow adzono w urzę­

dow anie:

w K siążkach —  w ójt p. Leśniak, sekretarz

W A LN E ZEB R A N IE „LU TN T 4
W sobotę odbyło sic w alne /(‘branie chó ­

ru „Lutni". M arszałkiem zebranie w ybrano  

p. St. C hw iałkow skiego. N ow e w ładze na rok  

bieżący w ybrano w starym składzie z tein , 

że dotychczasow y zastępca dyrygenta p. ( z. 

M akow ski, w ybrany został dyrygentem , za ­

stępcą dyrygenta w ybrano p. Zydorczaka. N a  

z-cę sekretarza pow ołano p. St. 'Falkow skiego.

p. L. Talkow ski;

w D ębow ejłące —  w ójt p. M atuszak, sekre­

tarz p. J. Zając;

w K ow alew ie —  w ójt p. W ł. K lim ek, sekre­

tarz p. Szałach.
/

Z ŻY C IA  Z. Z. Z. O D D ZIA ŁU D R O ­
G O W EG O W  W Ą B R ZEŹN IE

M łoda ta organizacja m im o sw ego krótkie- 

istnienia jednak oparta o silny zarząd w o- 
! obach PP. prez. Ż o n a k o w s k ie g o , skarbnika M e le -  

SZO PEN O W SK IEJ i r a w s k ie g o oraz sekretarza G ó r n e g o kroczy sta-
kom unikują nam : W dniu koncertu Szope-j naprzód. O rganizacja ZZZ prow adzi, m ożna  

now skiego. który odbędzie się w e w torek,Ą zec cichą pracę dla dobra O jczyzny oraz sw ych  

dnia 9. bm . m iało się rozpocząć w kinie p. ; członków .
Szym ańskiego w yśw ietlanie w spaniałego fil-!

go
Z K O M ITETU O B C H O D U R O CZN IC Y

m u „D la ciebie śpiew am " z naszym niezrów ­

nanym  tenorem Janem  K iepurą. P. Szym ań ­

ski jednak nie chcąc w pływ ać na um niejszc-

nie frekw encji na koncercie Szopenow skim , 

z pew ną stratą m aterjalną dla siebie zdecy ­

dow ał się w yśw ietlać w spom niany film do ­

piero od środy. Ten kulturalny gest zasłu ­

guje na pełne uznanie.

PO W . ZJA ZD  STR A ŻY  PO ŻA R N Y C H

W czorajszej niedzieli odbył się w W ą­

brzeźnie Pow iatow y Zjazd Straży Pożarnych  

przy licznym udziale Strażaków . W  czasie na­

bożeństw a przem ów ił do Strażaków K s. adm i­

nistrator Szym ański. W spólny obiad dla ucze­

stników zjazdu odbył się w hotelu p. K lim ka, 

a po posiłku odbyw ały się na stad  jonie PW . W F. 

popisy. — Szczegółow e spraw ozdanie podam y  

w następnym  num erze.

PR ZEJĘC IE U R ĘD O W A N IA PR ZEZ  
N O W Y CH  W Ó JTÓ W

W ostatnich dniach rozpoczęło się przej­

m ow anie urzędow ania przez now ych w ójtów .

Przejęcie odbyw a się uroczyście. O d now o- 

w ybranego w ójta odbiera Starosta Pow iatow y

C złonków tej organizacji w idać m ożna by ­

ło jak brali udział w 'e w szystkich uroczystościach; 

narodow ych oraz ku uczczeniu naszych w odzów . •

Zarząd m im o ciężkich w arunków w jakich  ;

w em i w dzięcznością. Państw o G zellow ie do ­

w iedzieli się o w ypadku dopiero w ieczorem , 

kiedy w rócili z konferencji nauczycielskiej w  

Toruniu. C ześć C i m ały Tadziku! C ześć C i H ar- 

cerzyku kochany, który nie w ahałeś się staw ić  

na szali życia sw ego w w alce o uratow anie bliź­

niego. — N iech rośnie  

H arcerska, która takich  

haterów , św iadczących o  

sie chętną pom oc bliźnij 

zesem , a „C zuw aj" o^"  

nienia w szystkiego ccl^  

słe. —  1

w m iljony organizacja 

jak ty w ychow uje bo ­

tem , ®

„PIEŚN IA R Z A

D ziś w poniedziałek  

rek o godz. 8,15 w yśw ietlany będzie  

„Słońce" w ielki polski film  pod ty t.: „ P ie ś n ia r z  

W a r s z a w y " .

o godz. 8,15 i w e w to ‘ 
w kinie

K R A TEC ZK I

W dniu 2 kw ietnia bm . ukarany został 90  

złotych grzyw ną K o n s ta n ty G r o n o w s k i z W ą­

brzeźna., za to , iż w dniu 22 sierpnia 1934 r. 

ściął sobie na szkodę leśnictw a D ębow ałąka  

sosnę w artości 9— 10 zł. B yć m oże że udałaby  
m u się te sosnę przytransportow ać do dom u, 

gdyby nie pies leśniczego, który uciekającego  

G ronow skiego przytrzym ał, a sw em u Panu dał 

m ożność skonstatow ania nazw iska osobnika.

—  D r z e w o w  k o ły s c e . Z y g m u n t, S ta n is ła w  

i K a ta r z y n a  S ą d o w s c y  o r a z B o le s ła w  L ic z k o w s k i  

z M ałych R adow isk, jadąc w  dniu 4 lu tego 35 r, 

z targu znaleźli na drodze czuby sosnow e, któ ­

re po przyjeździe do dom u, ułożyli w kołysce  

i gnoju. M im o dość sprytnego schow ku, policja  

odkryła —  ale nie czuby ty lko grubsze drzew o  

brzozow e, już pocięte. Za w yrządzoną szkodę  

leśnictw a C zystochleb, skazani zostali na 8,55 zł. 

grzyw ny lub 2 dni aresztu.

obecnie się żyje, postanow ił m yśl zakupienia Z o r g a n iz o w a n a s z a jk a . —  D o niebyw ałej 

sztandaru i to w yłącznie siłam i członków . M yśl ( śm iałości dochodzą niektórzy w  czasie kradzieży  

tą w prow adził w czyn i otóż w ńelka ta u r o c z y - drzew a. N iedość że w okrutny sposób dew a- 

s to ś ć p o ś w ię c e n ia s z ta n d a r u n a s tą p i w  d n iu 28 ।  stują lasy, ale jeszcze staw iają się do bicia i gro-

; żą niem każdem u, kto im  w  tej robocie stara się  

przeszkodzić. W styczniu 1935 r. siedm iu ta­

kich osobników m ianow icie: F r a n c is z e k L e w a n -  
\d o w s k i, B o le s ła w  Z ie liń s k i, J a n  M a r s z a l z K a -  

1 ta r z y n e k i B ie d a J a n , G a łk a B ła ż e j , S ło w ik  

am odziel- ' o r a z ^ ^ y n ^e c S ta n is ła w , z J a r a n to w ic

jskradli na szkodę w łaściciela lasu A lfonsa Loe- 

bena, drzew a w artości 35 zł. —  Za niebyw ałą  
f śm iałość tudzież dość znaczną kradzież, każdy  

z oskarżonych otrzym ał karę grzyw ny po 100 zł. 

lub 10 dni aresztu a herszt tej szajki Jan B ieda  

zł. lub 20 dni aresztu.

D e r k o w s k i A n to n i , z W ąbrzeźna, nic sobie  

już nie robi z aresztu. B ędąc już raz karanym  

za drzew o, ponow nie m usi iść za kratki na 4 

dni. A m oże też zapłaci 20 zł. grzyw ny.

Podobna szajka jak w K atarzynkach, graso­

w ała sobie w dniu 8 grudnia 1934 r. po lesie

k w ie tn ia b r .

N a uroczystość tą, jak nam w iadom o przy­

będzie dużo przedstaw icieli, tak R ządu, jak or- 

ganizacyj z W arszaw y oraz Torunia.

Z uroczystości tej w idać będzie jasno, że 

robotnik w ąbrzeski sam  rów nież um ie sa---------

nie pracow ać nad sobą i chce zostaw ić w spu- 

ściźnie sw em u m łodem u pokoleniu sztandar.

Pokolenie to będzie dum ne, ze sw ych przod ­

ków , którzy m im o ciężkich w arunków m aterjal- 

nych potrafili ze sw ych groszow ych składek do ­

konać tak w ielkiego czynu jak zakupienie sztan ­

daru. Społeczeństw o w inno rów nie dopom óc te­

m u szarem u robotnikow i i podać m u zaw sze  

bratnią dłoń. N a tem  zbiedzonym i spracow anym  

robotniku jest praw ie w szystko oparte —  i m oż­

na rzec jest to fundam ent, na którym opiera się 

cały ustrój naszego życia.
w e W roniu, gdzie zabrała drzew a na sum ę 20 zł. O dnośnie do pierw szych czterech, Sąd uznał ich
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Str. 6  G Ł OS WĄBRZESKI 

winę za udowodnioną przez strażnika leśnego,: IHGFEDCBA23 ma/a o godz. 14,00; Kroi. Nowawtes 23 maja _p .! .. 1
, . . . , , i i j tonn szerokich mas bezrobotnych Golubia

skazując ich na grzywnę każdego po oO zł. z za- o godz. 18,00 wiecz. !

mianą na 10 dni aro? tu. Natomiast 2 

nich, uwolniono dla braku namacalnych 

dów winy. 1 , ,  

ni Kościński, Stanisław Wierucki, Ludwik ,

Bernard Gracikowski, Franciszek Białkowski i ORGANIZACYJNE ZEBRANIE Z.Z.Z. l’d 

Jan Janusz, wszyscy z Wąbrzeźna. r>x/»T x

Józef Przednówek i Wojciech Kobylarz obaj 

ze Stanisławek umieli ukraść, lecz nie umieli 

schować. To też rewizja Policji wyszukała u 

Przednówka 3 szczapy sosnowe wartości 4,50 zł. 

a u Kobylasa 3 kawałki drzewa słupkowego, 

też wartości 4,50 zł. 

sową niekaralność 

mu wykonanie kary aresztu 2 tygodni na 2 lata, 
a Kobylarza, który już był dwukrotnie karany, który zebrani wysłuchali z zainteresowaniem, 

skazał Sąd na 45 zł. grzywny z zamianą na 9 Referat uzupełnili p. Staniowski, p. Wiśniewski 

dni aresztu w razie jej nieściągalności.

o godz. 18,00 wiecz.

ostat- Referaty o ubezpieczeniu gradowem wygła- 

dowo- szać będą: Wstępne instruktor pow. TRP. —  

Nazwiska tych panów brzmią. Anto- szczegółowe inspektor Z. U. W.

Bona. ;

Ze względu na dotychcza- 

przednowka, Sąd zawiesił

RYŃSK. W dniu 7 kwietnia br. po nabo­

żeństwie odbyło się organizacyjne zebranie L7JL. 

w lokalu p. Rehbruna. Z ramienia Zarządu Po­

wiatowego Wąbrzeźno, wzięli udział Pp.: prezes 

Źonakowski, sekretarz Staniowski oraz Wiśniew­

ski. Prezes p. Źonakowski zagaił zebranie wi­

tając licznie zebranych, podając porządek obrad. 

Następnie prezes Źonakowski wygłosił bardzo 

treściwy referat podając cel organizacji Z.Z.Z.

swemi spostrzeżeniami z życia człowieka pracy, 

poczem wywiązała się obszerna dyskusja nad 

m f im W f referatem — wynikiem czego zebrani uchwalili 
I jednomyślnie założyć Koło ZZL. w Ryńsku i 

wszyscy obecni na sali zapisali się na członków  

ZZZ. Prezesem Koła wybrano p. Winnickiego Mi­

chała, skarbnikiem p. Machulskiego Franciszka,

UWAGA! CZŁONKOWIE T. R. P.
Z uwagi na wiele bardzo ważnych spraw

doytczących rolników ustalił zarząd Powiatowy sckretarzcm p . Gronobisa Jana zaś mężem zaufa- 

TRP. następujące terminy zebrań nadzwyczaj- nJa na przydwórz p . Nowakowskiego Jana.

Wiosna tegoroczna dla ।  świnie pełnomięsiste od 120 do 150 kg. 54—60

।  świnie pełnomięsiste od 100 do 120 kg. 48—52
wie drzeua, młodsi chłopcy w w.eku przedpoborowy! ‘ świnie pełnomięsiste od 80 do 100 kg. TSRQPONMLKJIHGFEDCBA4 2 — 4 6

wysiani zostali do Obozu Młodzieży Pracującej w To- Zwierzęta użytkowe i hodowlane płacono za 
runiu. Wyjechało ich kilkunastu z tern, że praca ">'!S2tu|tp. 

o spełnia- j ’ ’ 
względem Konie dobre od zł. 
(Krj | Konie robocze od zł.

! Konie starsze od zł. 

j Krowy dobre od zł. 

Krowy średnie od zł. 

Krowy starsze i inne od zł. 

prosięta od zł. 

warchlaki od 30 do 45 kg. wagi.

1 warchlaki od 18 do 45 kg. wagi 

Przebieg targu żywy.

lid

SPLYVS DRZEWA.

Reiskem nie zapomniał o bezrobotnych naszego miasta.

stu bezrobotnych będzie miało zatrudnienie na c 

kilkumiesięczny. \> ostatniej chwili dowiadujemy

4 5 0 — 5 5 0  

2 4 0 — 3 8 1

6 0 — 1 4 8  

1 9 0 — 2 5 0

1 2 0 — 1 8 0

6 0 — 1 0 0

6 —  1 0

1 5 —  2 2

1 0 —  1 5

miejski.

<iu, które pomoże bezrobotnym  

no i poważnie odciąży budżet 
(Kr.)

WYBORY NA WÓJTA GMINY PODZAMEK.
W dniu b. bm. odbyło Mę w lokalu Rady Miejskiej

ami .

—  B A C Z N O Ś Ć  S O K O L I ! —  ć w i c z e n i a  będą się od­

ąć nadal jak dotychczas w hali gimnastycznej 

szkole żeńskiej w e  w t o r k i i p i ą t k i o d  g o d z . 1 9 . 3 * .

b  rac­ 

nych poszczególnych Kółek Rolniczych: z zebrania było widać jasno, że robotnik

Czystochleb 11 kwietnia o godzinie 14-tej, , zi-ozumia| iż polepszyć swój los jedynie może

Małe Radowiska 11 kwietnia o godz. 17,00; lYą- jeze[j zgrupuje się w organizacji tak silnej jak 

brzeżno 12 maja o godz. 12 w poi.; Wałyczyk [ jest zzz Robotnik dziś jest świadom tego cze- 

12 maja o godz. 18,00; Kowalewo 5 maja o godz. cbce j nje idzie na lep frazesów jak inni 

72 w poi.; Bielsk 5 maja o godz. 18,00. Kielpi- (rzucają różne polityczne związki które mają na, 
ny 7 kwietnia o godz. 18,00; Ostrowite 7 kwiet- - - - - • ...  ....

nia o godz. 18,00; Ostrowite 7 kwietnia o godz.

15,00; Golub 28 kwietnia o godz. 12 w południe; 

Lisewo 28 kwietnia o godz. 17,00; Lipnica 30 

maja o godz. 12 w poi.; Wielkie Radowiska 30 

maja o godz. 18,00; Rychnowo 26 maja o godz.

18,00; Wielkotqka 26 maja o godz. 12 w południe 

Mlewo 14 kwietnia o godz. 17,00; Orzechowo 

14 kwietnia o godz. 12 w poi.; Przydwórz 19 

maja o godz. 18,00; Płużnica o godz. 12 w poł. 

Zieleń 18 kwietnia o godz. 17,00. Plywaczewo 

18 kwietnia o godz. 14,00; Łobdowo 25 kwietnia 

o godz. 18,00; Dębowałąka 25 kwietnia o godz. 

14,00; Książki 16 maja o godz. 18,00; Łopatki 

16 maja o godz. 14,00; Jaworze 9 maja o godz. 

14.00; Osieczek 9 maja o godz. 14,00; Zaskocz

ośi i przy- —  Z E B R A N I E  Z E S P O Ł U  R O D Z I C I E L S K I E G O  p r z y  

zymali po ośrodku ..Zrębu” w Wąbrzeźnie odbędzie się dnia 8. 

> los roz- bm. o godz. 18-ej w Gimnazjum. — Porządek obrad; 

owtórnem i) Zagajenie, 2) Odczytanie protokółu, 5) Referat p. 

kandyda- prof. Winogrodzkiego ,,O dobrych i złych skutkach k o -  

pozostate edukacji” , 4) Wolne wnioski. 5) Zakończenie. Zarząd, 

ch wybo- _  B A C Z N O Ś Ć  M Ł O D Z I H A N D L O W C Y ! Zebranie 

ejr' O tern । ()(j^dZie się dnia 8. bm. o godz. 20-tej w lokalu kol. 

(Kią 'prezesa Jędrzejewskiego. Obecność wszystkich człoa-

celu nie dobro robotnika a jedynie zrobić dalszy 

interes na barkach robotnika. Po wyczerpaniu 

porządku obrad zebranie zakończono o go­

dzinie 14,30 hasłem „Cześć Pracy".

SĄD GRODZKI — ZLIKWIDOWANY^)

rzędne stanowisko do Kowalewa, komornik sądowy p. 

Franciszek Litwin. \V związku z tern przenieś 

żą po mieście pogłoski, że i Sąd Grodzki, 

naszem miasteczku pomieszczenie, zostanie ni' 

kwidowany.

^^^133/35

■^ENIE O LICYTACJI 
dOMOśCI
(Grodzkiego w Wąbrzeźnie 

jący kancelarię w Wąbrzeź- 

Wy/igury Nr. 12 na podstawie 

: Kpupociaje do publicznej wiadomości, 

że dnia 10 kwietnia 1935 roku o godzinie 9-tej 

przed południem w Makswałdzie odbędzie 

1-sza licytacja ruchomości, należących do 

Franciszka Waligóry składających się z:

1 stogu mieszanki około 220 ctr. 

oszacowanych na łączną sumę zł. 1,300

s i ę

P '

zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 

w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Wąbrzeźno, dnia 8 kwietnia 1935 r, 

(—) JAN GŁÓWCZEWSKI

Komornik Sądu Grodzkiego w  W ą b r z e ź n i e .
 

KINO 
dźwiękowe 

SŁOŃCE 

(Kr.)

POCIESZAJĄCE OBJAWY.
laniem wiosnę natura ożewia się, a ludzkość

NOTOWANIA TORUŃSKIEGO 

TARGOWISKA ZWIERZĘCEGO.

TORUŃ. Według urzędowego sprawozda- 

Komisji notowań cen zwierząt rzeźnych wnia
Toruniu z dn. 4 kwietnia br. spędzono na Tar­

gowisko Zwierzęce 146 krów, 348 świń, 12 cie­

ląt, 16 kóz, 150 warchlaków, 295 prosiąt, 496 

koni — razem 1463 sztuk. Płacono za 

żywej wagi loco Targowisko Zwierzęce 

runiu:

Krowy nietuczone, dobrze odżywione zł.

Krowy miernie odżywione zł. 

cielęta miernie odżywione zł.

ków obowiązkowa. Zarząd.

-  B A C Z N O Ś Ć K U R K O W E B R A C T W O S T R Z E ­

L E C K I E  W Ą B R Z E Ź N O ! W czwartek, dnia 11. bm. o  g o ­

dzinie 7,50 wiecz. odbędzie się w hotelu brata Stefana 
Klimka nadzwyczajne zebranie. Na porządku obrad b. 

ważne sprawy. O liczny udział Szan. Braci prosi
Zarząd.

-  B A C Z N O Ś Ć  P O D O F I C E R O W I E  R E Z E R W Y ! -  

Miesięczne zebranie odbędzie się dnia 12. bm. w loka­
lu p. Nadolnego o godz. 19,50. Obecność wszystkich 

członków obowiązkowa. Zarząd.

1 0 0  k g .  

w  T o -

2 4 — 2 6

1 8 — 2 2

3 0 — 3 6

r
W y d a w c a : B o l e s ł a w  S z c z u k a . R e d a k t o r  o d p o ­

w i e d z i a l n y : A d a m  S z c z u k a , W ą b r z e ź n o , M i c k i e ­

w i c z a  1 . —  D r u k i e m : Z a k ł a d y  G r a f i c z n e  B o i  

S z c z u k i  —  W ą b r z e ź n o  P o m o r z e .

  

N a b y t ą  n a  p r z e t a r g u  p r z y m u s o w y m

NIERUCHOMOŚĆ
W WĄBRZEŹNIE

UL. MICKIEWICZA 13

NOWA
już 

wyszedł Nr. 2 
(kwietniowy) 

cena 50 groszy 

Wydawnictwo 

.MOWA LINJA* 

Kraków 

Skryłka pocztowa 272

L9NJA

S i a n o
do pakowania kupię

Wibol B. Lewandowski

Wąbrzeźno Jadwigi 3

P o k o j u  
umeblowanego z utrzy­
maniem lub bez poszu­
kuje pan. Wiad. w adm.

„GŁOS WĄBRZESKI”

Z i e l o n y  g r o c h
Folgera do siewu pierw­

szej jakości oddaje

P r o b o s t w o

W . R a d o w i s k a

na dogodnych warunkach

B a n k  Z w i ą z k u  S p ó ł e k  Z a r o b k o w y c h , T o r u ń
u l . S z e r o k a  1 4

 

Dziś i jutro wielki polski film pt. — — — —  

„ P I E Ś N I A R Z  W A R S Z A W Y "  = § 1

W środę 10-go czwartek 11-go i piątek 12-go bm. 
dziennie 2 seanse o godz. 4-tej i 8,15 tryumf pło­
miennej młodości. KIEPURA śpiewa i zwycięża

w filmie

CIEBIE ŚPIEWAM
KISH1 

W y k ę ,  
k o n i c z y n y  

b u r a k i

do siewu poleca

E. Zieliński
zakup zboia

ut Przemysłowa 8 tel. 108

Przedzierżawię
w Wąbrzeźnie nierucho­
mość 4 morgi roli od 1.

5. 35. r.

K u ź m i ń s k i

W r o n i e  pow. Wąbrzeźno

B A C Z N O Ś Ć

wykładam na mojem po­
lu  (obwód polowania) Kur- 
kocin Dębowałąka f o s f o ­
r e m  z a t r u t e  j a j k a  n a  

wrony i sroki

D o m  K u r k o c i n

(t e a t r  ZIEMI POMORSKIEJ i
i  wystawi w  c z w a r t e k  d n i a  1 1  k w i e t n i a  w  s a l i  „ D w o r u  W ą b r z e s k i e g o "  o  g o d z .  8 - m e j  w i e c z o r e m  |

sztuką Jamesa Barrefa. Sceniczny ten utwćr jest przeróbką*słynnej powieści H. Sienkiewicza duo Vadis |

s ~ „ ’m  :
W
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i  O b s a d ę  t w o r z ą  p . p . t H l o u s k ó w n a , K o p c z y ń s k a , K o p i j o w s k a , O s t o j a  -  S t a s z e w s k i , P o b ó g  -  K i e l a n o w s k i

1 1  -  - ”  ’ ' i  I l c e w i c z  K a l in o w i c z  K w a s k o w s k i  L o e d l
P y t l a s i ń s k i  S k a s s ó w n a  S t a n i s ł a w s k a  C y b u l s k i  C z e s ł a w s k i  H e l e ś s k i

Przedsprzedaż biletów na przedstawienie Teatru Ziemi Pomorskiej odbywa się w księgarni p. WOJTECKIEJ.

Książnica Kopernikańska 

w  Toruniu


